Redalcya, Mkśministracys 
i Drukarnia: 


Lwów, ulica Sokoła 1. 4. 
Bdres dla telegr.: „Seras” Lwów. 


Ceny prenumeraty: 


gazety 2 korony. 


Za codzienną dwukrotną dostawą do demu dopłaca 
się 60 halerzy. 


Ńr. 949 


Lwów, 21. października. 


Dziś 21 pazdziernika rz.-kat. Urszuli M, P.; gr.-kat- 
Pełdhii M. 


A A MMM - 


DWAJ GŁÓWNI PRZECIWNICY. 


Lwów, 21 października. 


Wypadki na półwyspie Bałkańskim i na 

tamtejszych terenach wojennych zaczynają na- 
Lierać perspektywy. Początkowo robiły wrażenie 
maiowidła chińskiego, w którem dalsze i bliższe 
przedmioty są na tym samym planie, obecnie 
występują naprzód ważniejsze czynniki, które 
odegrają decydującą rolę w wojnie, a inne, cho- 
ciaż z początku więcej zajmowały naszą uwagę, 
uciekają w głąb na plan drugi. 
, diś jesi widoczne, że « Wystuwek bal- 
kańskich na szali zaważą przedewszystkiem Buł- 
garya i... Grecya. Na Bułgaryę już dzisiaj jest 
zwrócona uwaga całego świata, a jej dotychczas 
doskonale przeprowadzony marsz na Adryanopol 
pokazuje dobitnie, że w tem miejscu i z tym 
przeciwnikiem Turcya będzie miała główną 
rozprawę. 

Na Grecyę dotyczas zwróciła uwagę tylko 
— Turcya, podczas gdy opinia publiczna była 
skłonna ją lekceważyć i w szeregi walczących z 
Turcyą państewek stawiać bodaj czy nie poni- 
zej Czarnogóry. Wprawdzie Czarnogóra może 
rzucić na pole wojny tylko 50.000 ludzi, ale 
czyż ta garstka przy męstwie swem nie stanie 
sa 100.000, jakie może wystawić recya ? Tak 
sąuzono w Europie, a jednak Turcya wszystko 
robiła, aby zerwanie stosunków dyplomatycznych 
z recyą opóźnić, traktowała jej posła, w po- 
równaniu z posłami Serbii i Bułgaryi, z wyszu- 
kaną grzecznością, a nawet wprost starała się 
Grecyę odciągnąć od poczwórnego sojuszu. 

Jeszcze wyraźniej okazało się, że. Turcya 
nie lekceważy sobie Orecyi z interwiewu z Kia- 
sniłem -baszą, ogłoszonego świeżo w londyńskim 
dzienniku „Daily Mail“. . Kiamil basza bowiem, 
wyliczając dziennikarzowi angielskiemu błędy po- 
jsyki tureckiej, które spowodowały klęskę trypo- 
iiiańską i obecną sytuacyę na Bałkanach, oprócz 
dopuszczenia do neutralności Egiptu i pozosta- 
wienia Trypolisu bez należytej załogi, na pierw- 
szem miejscu nie wahał się wymienić zrażenia 
sobie przez Turcyę Qrecyi. Wedle niego „sojusz 
Kułgaryi z Grecyą jest niedorzeczny i anormal- 
ny, a interes irecyi jest raczej we wspólnem 
postępowaniu z Turcyą*, której łatwo było na- 
wiązać od lat z Grecyą siłne porozumienie, w któ- 
rym to jednak celu Turcya nie zrobiła nic, a 
raczej wszystko, aby uczynić to porozumienie 
niemożliwem, „okazując wobec wszystkich pre- 
tensyi greckich, i to najbardziej usprawiedliwio- 
nych, stale złą wolę*. 

Wprawdzie 100.000 wojska, choćby nawet 
tak lichego, jak greckie, jest w wojnie czynnie 
kiem nie do pogardzenia, w każdym jednak razie 
zamalo to, aby Orecye t"aktować obok Bułgarvi 
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jako jedynego poważnego przeciwnika. Dzieje 
się też to nie dla armii greckiej, ale dla jej 
floty. Bez Grecyi państwa sprzymierzone byłyby 
jak kura z kaczętami mad brzegiem wody i flota 
turecka mogłaby robić co się jej podoba, mo- 
głaby wysadzać wojska w tem miejscu na tyłach 
przeciwników, gdzieby uważała za stosowne, a 
nadewszystko posiłki z Azyi szłyby do armii tu- 
reckiej morzem bez żadnej przeszkody. 

To wszystko nie jest tak łatwe w chwili, 
gdy wchodzi w grę flota grecka. Wprawdzie 
flota turecka jest liczebnie silniejsza, ale nie tak 
znów silna, aby flotę grecką sparaliżować. Przy- 
em flota turecka jest przeważnie stara i nie je- 
dnolita, zaś grecka nowa i jednolita. Więc jeśli 
Grecy nie zawiodą, w obecnej wojnie przypa- 
dnie im najważniejsza po Bulgaryi rola. 

Co się tyczy Bułgaryi, to głównym przeci- 
wnikierm Turcyi robi ję bliskość geograficzna, 
największa wśród panstw bałkańskich liczebność 
armii i doskonałe jej wyćwiczenie. Ale to są już 
skutki przyczyn dawniejszych, do których nałeźą 
dzieje ostatecznego wyzwołenia Bułgarów i ich 
narodowy charakter. 

Bułgarzy wiedzą, jakim przeciwnikiem jest 
Turcya, bo w r. 1876, przed wojną rosyjsko- 
turecką, która dała początek ich państwu, baszy- 
bożucy tureccy wyrżnęli ich około 40.000, a przy- 
tem Bułgarzy wzięli się do walki o wyzwolenie 
inaczej, niż Serbowie: po starannych studyach 
naukowych, literackich, historycznych i lingwi- 
stycznych, po przygotowaniu w łonie swego spo- 
łeczeństwa silnej warstwy inteligencyi, tak że 
w pierwszem ich sobraniu dwie trzecie posłów 
umiało po francusku, a jedna trzecia nawet po 
francusku i niemiecku równocześnie. 

To więc, co robi Bułgarya, nie jest na pół 
nieświadomym wybuchem innych państw bałkań- 
skich, ale świadomą i celową akcyą narodową. 

To jest zatem dla Turcyi przeciwnik po- 
ważny i niebezpieczny, tem niebezpieczniejszy, 
jeżeli jego akcyę na lądzie popierać i ochraniać 
na morzu będzie Grecya, — i Turcya, popełniw- 
szy — wedle Kiamila baszy — tyle błędów w 
przeszłości, nie popełnia błędu teraz mając oczy 
zwrócone przedewszystkiem na tych dwóch prze- 
ciwników. 


Przed sesyą jesienną, 


Wiedeń, 21 października. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Widoki sesyi. — Czesi i Niemcy. — 
dżet. — Projekty ustawodawcze. 


Bu- 


(c) Po czteromiesięcznej blisko przerwie 
rozpoczyna Izba posłów jutro swoje obrady. Nie 
można niestety powiedzieć, by nastrój w kołach 
poselskich z rozpaczęsiem sesyi był optymisty- 
czny. Z optymizmu lipcowego nie wiele już po- 
zostało. Zapowiadana tylekrotnie wielka jesień 
parlamentarna z ugodą czesko-niemiecką, z par- 
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Rok I 
lamentaryzacyą gabinetu, z wielkim planem fi- 
nansowym nie zjawiła się. Z wielkiej sesyi po- 
została tylko mała sesyjka, która się tem odzna- 
cza, że właściwie jest niepotrzebna. Przeciwnie, 
może być nawet niebezpieczna, jeżeli przeciwień- 
stwa między stronnictwami zaostrzą się i pogłę- 
bią przepaść już i tak wielką między Niemcami 
a Czechami. 

Z ugodą czesko-niemiecką jest źle, bardzo 
źle. O dalszych rokowaniach ugedowych nie sły- 
chać wcale, natomiast prasa radykalna obu obo- 
zów rozbrzmiewa odgłosami walk o szkoły mniej- 
szości. Litomierzyce i Landstrasse wywołały 
wzburzenie, które gotowo sie wyładować w lzbie. 

Czesi nie przebaczyli jeszcze Hochenburge- 
rowi jego niefortunnego rozporządzenia. Poseł 
Klofacz odgrażał się nawet, że zgłosi wniosek o 
postawienie ministra sprawiedliwości w stan O- 
skarżenia. Poseł Klofecz wyjechał wprawdzie na 
Bałkan, znajdzie się jednak Wsroa radykałów 
czeskich ktoś, kto zechce depomódz Hochenbur- 
gerowi do popularności wśród Niemców. 

Znamienne jest, że i Niemcy nie są za- 
dowoleni z gabinetu Stirgkha i wygrażają się 
pe katach, że ostro się z nim obrachują. Pogró- 
żek tych nie trzeba brać zbyt poważnie. Kiedy 
ze strony radykałów czeskich i południowych 
Słowian rozpoczną się ataki na rząd, staną 
Niemcy bez wahania po stronie rządu. Gdyby ze 
strony czeskiej wszczęto akcyę przeciw Hochen- 
burgerowi, wówczas grożą Niemcy represaliami 
przeciw nowemu ministrowi rolnictwa Z en k e- 
rowi. 

Wypadki wojenne na Bałkanie i poważna 
sytuacya międzynarodowa nie pozostanie oczy- 
wiście bez wplywu na wewnętrzne stosunki par- 
lamentarne. h t 

Koło polskie zbierze się z początkiem 
sesyi na posiedzenie i ustali wytyczne swojej 
pracy parlamentarnej na jesień. Już teraz należy 
zaznaazyć, że pogłoski i plotki, jakoby w Kole 
zanosiło się na jakieś „przesilenie pozbawione 
są wszelkiej podstawy. Naturalne jest, że w 
wielkim klubie, składającym się z różnych grup 
politycznych, ścierają się zdania i poglądy. Mo- 
żemy jednak zapewnić łaknących sensacyi, że się 
napewne zawiodą. — Koło polskie jest na 
zewnątrz solidarne, wszystkie grupy są zgodne 
w sprawach polityki krajowej. Życzyćby sobie 
należało, by Koło polskie uregulowało kwestyę 
sprawczdań ze swych posiedzeń jawnych i taj- 
nych. Dokładnie wypracowany regulamin w tej 
sprawie byłby bardzo pożądany. Regulamin taki 
zapobiegnie przykrym zajściom, których świadka- 
mi byliśmy w poprzednich sesyach. 

Porządek dzienny pierwszego posiedzenia 
brzmi: 

1. Sprawozdanie komisyi sanitarnej w spra- 
wie zwalczania chorób zakaźnych. 

2. Pierwsze czytanie projektu rządowego w 
sprawie ustawy o spółkach zarobkowych i gospo- 
darczych. 

3. Pierwsze czytanie projektu rządowego w 
sprawie utworzenia powszechnego zakładu kredy- 
towego dia spółek zarobkowych i gospodarczych. 
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Dyskusya nad ustawą o chorobach zakaź- 
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nych rozpoczęta już była w lipcu i obecnie od- na którem min. Zaleski 


_»Gazeta Wieczorna” z dnia 21. października 1912. 


Koło polskie odbędzie w środę posiedzenie, 
złoży oświadczenia w 


będzie się dalszy ciąg tej dyskusyi. Ustawę for- | sprawie budżetu i pożyczki galicyjskiej. 


natomiast posłowie agrarni i 
chłopscy nie są nią zbudowani i użyją różnych 
sposobów, aby ją utrącić. Nie jest wykluczone, 
że lzba uchwalłi większością glosów ponowne o- 
desłanie projektu do komisyi. 

Na pierwszem posiedzeniu Izby wniesie mi- 
nister finansów preliiminarz budżetu na 
rok 1918. 

W kołach parlamentarnych opowiadają, że 
budżet przyszłoroczny wykaże wydatków o 87 
milionów więcej, niż tegoroczny. Przeciętny 
wzrost wydatków wyniesie 3 procent. 

Wydatki na QGalicyę wyniosą 
więcej, niż 3 procent bo aż 5 pro- 
cent, a w niektórych pozycyach na- 
wet 20 procent. Wogóle wyjdzie Ga- 
licya w przyszłorocznym budżecie 
bardzo dobrze. Wszystkie pozycye, 
zwyjątkiem dwóch cry trzech, będą 
wyższe, niż w roku 1912. Szczegółnie ko- 
rzystna dla naszego kraju cyfry zawiera budżet 
ministerstwa oświaty. Dotacye na szkoły wyższe 
i średnie są znaczne, zwłaszcza na technikę 
Iwowską. Na akademię górniczą w Kra- 
kewie wstawiono sumę 20.000 kor. Suma ta po- 
większy się, gdy Sejm galicyjski zdeklaruje, po- 
dobnie jak gmina krakowska, swój udział w u- 
fundowaniu tej tak ważnej placówki nauki pol- 
skiej. Na gimnazyum polskie w Białej wsta- 
wiona jest wysoka subwencya. 

Tak samo i w innych działach są Żądania 
Galicyi uwzględnione. Szczegółowe cyfry, które 
jutro dojdą do publicznej wiadomości, przekona- 
ją wszystkich, że w pogłoskach rozsiewanych 
przez niektóre dzienniki, jakoby Galicya była 
w przyszłorocznym budżecie pokrzywdzona, nie- 
ma słows prawdy. 

W ustawie finansowej zażąda minister skar- 
bu upoważnienia do zaciągnięcia pożyczki w wy- 
sokości 130 milionów na zamówienie wagonów 
kolejowych i lokomotyw. 

Wobec niewyjaśnionych stosunków parla- 
mentarnych i braku odpowiedniego regulaminu 
obrad niema widoków, aby izba mogła załatwić 
normalnie budżet. Skończy się znów na prowi- 
zoryum, jeżeli nie na czemś gorszem. Nie ulega 
wątpliwości, że rząd zażąda prowizoryum bu- 
dżetowego na pierwsze półrocze 1913 r. 

Z projektów ustaw, które interesują Gali- 
cyę, wymienić należy ustawg o kolejach 
lokalnych, która — jak się poinformowa- 
łem — bęgdzie napewno wniesiona w Izbie. 
Ustawa emigracyjna jest gotowa; w 
Izbie pojawi się w styczniu. W myśl oświadczeń, 
złożonych w lipcu, wniesie minister skarbu pro- 
jskt ustawy w sprawie zniesienia, względnie zni- 
żenia dwóch ostatnich klas podatku domo- 
wo.klasowsgo. 

Jak wiadomo — ustalono swego czasu Zza- 
sadę, że podstawą uwolnienia, wzgiędnie zniże- 
nia podatku domowo-klasowego dwóch  najniż- 
szych klas ma być dochód  katastralny dla rol- 
ników, zaś podatek zarobkowy dla rzemieślni- 
ków. Projekt rządowy opiera się na tej zasadzie. 
Będz'e on stanowił dla ludności wiejskiej zna- 
czną ulgę. Żałować wypada, że utrudniona sy- 
tuacya finansowa nie pozwala rządowi na zajęcie 
się reformą podatku domowo-czynszowego. 

Sesya parlamentarna dozna w listopadzie 
przerwy z powodu obrad delegacyi w Buda- 
peszcie. Były już wprawdzie precedensy, że Izba 
obradowała i w czasie sesyi delegacyjnej w Bu- 
dapeszcie, zdaje sią jednak, że eksperymentu 
tego tym razem nie powtórzą. Plenarne posie- 
dzenia nie będą się albo wcale odbywały, albo 
bardzo rzadko. Zato będą obradowały pilnie ko- 
misye, a zwłaszcza komisya dla reformy regula- 
minu Izby. Nastrój w komisyi tej jest -— jak 
słychać — korzystny ala reformy przestarzałego 
regulaminu, a jeżsłi nawet stosunki w Izbie nie 
pozwolą na wzięcie pod obrady tej doniosłej 
reformy, to jednak operat komisyi będzie najda- 
lej w lutym gotowy, W chwili odpowiedniej bę- 
dzie musiał przyjść na porządek dzienny Izby. 
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Co słychać z ustawą o emigracyi? 
Wiedeń, 21 października. 


(c) Zagadnąlem jednego z parlameniarzy- 
stów polskich o losy proiektu ustawy o emigra- 
cyi, Projekt taki ma, jak wiadomo, pojawić się 
w Izbie. Dowodzić ważności jego chyba nie po- 
trzebuję, powtórzenie jednak uwag polskiego par- 
lamentarzysty zainteresuje zapewne opinię pu- 
bliczną. 

— Co słychać z ustawą emigracyjną ? Pro- 
jekt ustawy — rzekł mój informator — był już 
gotów w lipcu. Nowe doświadczenia i nowe pun- 
kty widzenia sprawiły, że projekt lipcowy uległ 
kilkakrotnym  przeróbkom. Obecnie jest już 
gotów i czeka ostatniego sztychu. 

— Można więc mięć nadzieję, że pojawi 
się na sesyi jesiennej Izby? 
ożliwe, ale nie jest jeszcze pewne. 
Przedewszystkism sesya jesienna będzie prawdo- 
podobnie bardzo krótka. Następnie projekt sam 
musi przejść jeszcze rozmaite instancye; obok 
ministerstwa handłu ma tu dużo do powiedzenia 
ministerstwo spraw wewnętrznych i sprawiedli- 
wości, a w wreszcie ostatniej linii i ministerstwo 
skarbu. Projektowana jest tedy międzyministe- 
ryalna konferencya, celem ostatecznej redakcyi 
projektu. Po tej konferancyi kędzie projekt przed- 
łożony parlamentowi. 

— Kiedy mogłoby to nastąpić? 

— Prawdopodobnie najpóźniej w styczniu 
roku przyszłego. 

— Czy znana już jest treść ustawy ? 

— Tyle tylko wiadomo, że nowy projekt 
uwzględnia wyniki ankiety em'gracyjnej, a zwła- 
zcza uwzględnia uwagi i życzenia galicyjskich 
członków ankiety. Projekt obejmie tak emigracyę 
stałą, jak i sezonową, przyciem będzie miał za 
cel ochronę emigrantów, nie będzie natomiast 
utrudniał emigracyi. Z ermnigracyą trzeba się liczyć, 
jako ze zjawiskiem spoliecznem, którego nie po- 
wstrzyma się paragrafami, Nowy projekt, w prze- 
ciwieństwie do dawniejszych, będzie zawierał 
bardzo dokładne i konkretne, gruntownie prze- 
myślane postanowienia, mające na celu skuteczną 
kontrolę państwa nad prywatnemi przedsiębior- 
stwami i wydatną ochronę emigrantów. 

Projekt przejął wiele dobrych postanowień 
ustawy włoskiej, idzie jednak w wielu punktach 
dalej. W sprawie emigracyi sezonowej skorzystał 
projekt z cennych uwag dra Benisa. 

Czy projekt zatrzyma legitymacye dla 
emigrantów ? 

— Słychać, że tak. Legitymacye są konie- 
czne. Stwierdzenie tożsamości emigranta jest 
wprost niezbędne. Ilu to naszych robotników gi- 
nie bezimiennie n. p. w Ameryce, przy katastro= 
fach kopalnianych i fabrycznych. Tak samo i w 
Niemczech jest posiadanie legitymacyi warun- 
kiem pobytu i uzyskania pracy. Obecny system 
wystawiania legitymacyi okazał się niedobry, 
gdyż umożliwia nadużycia. Projekt usiłuje temu 
zapobiedz przez dokładniejsze sformułowanie od- 
nośnych przepisów. Władze polityczne będą obo- 
wiązane wystawiać legitymacye każdemu zglasza- 
jącemu się robotnikowi i to w przeciągu 3 do 4 
dni. Odmowa wydania legitymacyi będzie mogła 
nastąpić tylko w tym wypadku, gdy zajdą prze- 
szkody wojskowe. 

— Czy projekt uwzgłędni uchwałony przez 
lzbę wniosek posła Baworowskiego w sprawie 
komisarzy emigracyjnych ? 

— Niewątpliwie tak. Kwestya ta jest jednak 
także finansową, decydującą tu więc będzie mo- 
żność pokrycia wydatków stąd wynikłych, 

— Jak projekt wyobraża sobie to pokrycie? 

— Nie znam szczegółów. Sądzę jednak, że 
środki na ochronę emigrantów i na ustanowienie 
organów nadzorczych znalazłyby się bez obcią- 
żenia budżetu, gdyby zmuszono do Świadczeń 
przedsiębiorstwa emigracyjne, któ- 
re czerpią z emigracyi milionowe dochody. Sły- 
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|chać, że projekt zawiera w tym względzie po- 
stanowienia. 

— A postanowienia karne? 

— Jak wiadomo, w projekcie reformy ko- 
| deksu karnego, przedłożonym w lipcu Izbie pa- 
|nów, zawarte są postanowienia karne w sprawie 
nadużyć emigracyjnych. Projekt ustawy emigra- 
cyjnej przyjął te postanowienia, a nadto uzupeł- 
nił je nowemi. 

— W ogóle — zakończył mój informator — 
jest nowy projekt opracowany bardzo gruntownie 
i starannie i przyczyni się niewątpliwie do usu- 
|nięcia anarchicznych stosunków, obecnie panują- 
cych. Rzeczą naszej reprezentacyi pasłamentar- 
nej będzie przyśpieszyć wniesienie projektu i jæ 
go załatwienie. 


Rozmowa z paliiokiom Konszrwa” 
ivwnym o słosunaach wewnęfrz= 
mych Kela psiskiego. 

Wiedeń, 19 pazdziernika. 


(r) Jeden z wybitnych posłów sejmowych 
obozu demokratycznego rozmawiał onegdaj z pe- 
wnym przywódcą stronnictwa konserwatywnego 
na temat wewnętrznych stosunków, panujących 
w Kole polskiem. Asumpt do tej rozmowy dał 
fakt zbliżania się sesyi parlamentarnej. Ow poseł 
sejmowy był łaskaw podzielić się z nami treścią 
owej rozmowy, dzięki czemu możemy ją podać 
do wiadomości publicznej. Czynimy to tem chę- 
tniej, iż opinia polityka konserwatywnego odzwier- 
ciedlła prądy, nurtujące wśród stronnictwa kon- 
serwatywnego. 

— W ostatnich miesiącach zaszły w kraju 
z powodu walki o sejmową reformę wyborczą 
pewne zmiany w konstelacyi politycznej — rzekł 
ów poseł demokratyczny. — Wobec tego nasuwa 
się pytanie: jakie będzie zachowanie się konser- 
watystów wobec demokratycznej większości Koła 
polskiego w Wiedniu? 

— Konserwatyści, jakkolwiek mają wszelkie 
powody do podrażnienia, wyżej stawiają zwartość 
i jedność Koła ponad animozye partyjne. I dla- 
ego też nie wę do żadnych zmian w obecnym 
układzie sił. ana 

— A jak się ułoży ich stosunek do prezesa 
Koła ? 

— Akcya prezesa Koła w sprawie reformy 
wyborczej niewątyliwie narobiła wiele kwasów 
w obozie naszym. Konserwatywni politycy głównie 
to mają do zarzucenia, że dr. Leo w tej akcyi 
postępował jak prezes stronniciwa, a nie prezes 
Koła, który powinien stać ponad stronnictwami. 

— Ależ przecież ten, kio stoi ponad stron- 
Inictwami, musiał właśnie wiedzieć, że jak naj- 
szybsze załatwienie reformy wyborczej jest nie 
tylko głównym postulatem naszej polityki krajo” 
wej, ale również i momentem decydującym o 
sile Koła polskiego w Wiedniu. Ja sądzę wla- 
śnie, że dr. Lso spełnił obowiązek prezesa Kola, 
kiedy się z taką energią zajął sfinalizowaniem 
dzieła reformy. Zresztą dyferencye są w zna- 
cznej części załagodzone, zbliżenie między stron- 
nictwami polskiemi jest takie, iż rokuje nadzieje, 
że przecież sprawa zostanie pomyślnie dla stron 
obu załatwioną. Wobec tego powinny nareszcie 
kwasy usfać. 

-— Zapewne. Ale trzeba się liczyć z ludz- 
ką psychologia. Wprawdzie podrażnienie, jakie 
panowało w obozie konserwatywnym, a zwracało 
się przeciw prezesowi Koła, znacznie zmalało — 
wszelako nie powiem, by nie było wskazane, 
|aby prezes Kola u:aza: konszrwatystom obecnie 
tę dobrą wolę stania ponad partyami i większego 
liczenia siz z uzasadnionymi postulatami konser- 
watystów. Jeżeli konserwatyści spotkają się z íy- 
Imi objawami, to niema wątpliwości, że reszta 
podrażnienia, wywołanego walką o reformę wy- 
borczą, zniknie, a stosunki .niędzy prezesem 
Koła a wszystkiemi stronnictwami, należą- 


cemi do większości, będą znowu jak naj- 
lepsze. 
P” BIBULKI CYGARETOWE ~< 
b: ABADIE PARIS? 
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OBRADY 
DEMOKRACYŁ POLSKIEJ. 


Telefonem od naszego korespondenta). 
Kraków, 21 października. 


Przez całą niedzielę cbradowała w sali tu- 
łejszego Towarzystwa demokratycznego Rada 
naczelna Polskiego Stronnictwa Demokra- 
tycznego pod przewodnictwem dra Ernesta B a n- 
drowskiego. Prezes dr. Jahi z powodu sła- 
bości nie mógł przewodniczyć obradom. 

Obrady były bardzo ożywione itrwały przez 
dwa długie posiedzenia rano i pó południu. 
Uczestniczyli w nich: Prezes Koła polskiego dr. 
Leo, posłowie: Federowicz, Maiss, 
Kleski, Merunowicz, Rutowski, Ste- 
słowicz, German, Ignacy Landau, 
Marjewski,Zarański,Rychlik, Batta- 
glia Sare, Rauch, ZieleniewskiiL6- 
wenstein; nadto ze Lwowa pp.: dr. Dwer- 
nicki i Feldstein, z Krakowa dr. Dobo- 
szyński, red. Konopiński, Śrokow- 
ski i Szczepański. 

Sprawę reformy wyborczej do Sej- 
mu przedstawił w dłuższym wywodzie prezydent 
dr. Leo, poczem po dłuższej dyskusyi uchwa- 
łono następujące rezolucye: 

Rada naczelna Polskiego Stronnictwa Demo- 
kratycznego aprobuje w żupełności stanowisko 
zajęte przez swych reprezentantów w akcyi około 
przyśpieszenia sprawy retormy wyborczej i wyraża 
im pełne zaufanie. 


Rada naczelna P. S. D. uznaje, że reforma 
wyborcza do Sejmu od dawna już tak upragnio- 
na i oczekiwana przez najszersze warstwy spo- 
łeczne, staje się z każdym dniem bardziej na- 
gląca, tak, że dalsze usuwanie jej z porządku 
dziennego lub zwlekanie zagraża krajowi strata- 
mi tak pod względem rozwoju narodowego, jak 
spokoju społecznego i normalnej gospodarki kra- 
jowej. Dlatego obowiązkiem jest wszystkich 
stronnictw polskich dążyć do najszybszego wyró- 
wnania różnic wewnętrznych, aby przez zwarte 
działanie wprowadzić dzieło reformy wyborczej 
w życie. 

W końcu wyraża Rada naczelna P. S. D. 
nadzieję, że posłowie ruscy przez usunięcie nad- 
miernych żądań, przyczynią się do urzeczywist- 
nienia demokratycznej reformy wyborczej sejmo- 
wej, upragnionej przez szerokie warstwy społe- 
czeństwa polskiego zarówno jak ruskiego. 


„Gazeta Wieczorna” 


Rada naczelna P. S. D. wyraża przekona- 


dnia 21. października 1912. 
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Z pomiędzy zamieszkałych we 


nie, że dla uchwalenia reformy i zabezpieczenia|Lwowie: 


gospodarki krajowej, powinien być jak najrycblej 
zwołany Sejm. 

Następnie zastanawiała się Rada naczelna 
nad sprawą wywłaszczenia w Poznań- 
skiem. Dyssusyę nad tą sprawą uznano za 
poufna. 

Wreszcie rozpatrywano położenie polityczne 
wytworzone przez obecną sytuacyę mię" 
dzynarodową i uznano jednomyślnie, iż jest 
obowiązkiem odpowiedzialnej wobec narodu re- 
prazentacyi polskiej, aby podjęto inicyatywę w 
sprawie akcyi, celem wytworzenia jednolitej, zgo- 
dnej opinii i zgodnego działania całego społe- 
czeństwa polskiego. 


SEJM SOKOLE 


( Sejm sokoli, zjazd delegatów polskich 
gimn. Tow. sokolich, obradował wczoraj w gma- 
chu „Sokoła”Macierzy” przez cały dzień, do pó- 
źnego wieczora. Uczestniczyło w zjeździe około 
250 delegatów. Po cichej mszy w kościele ar- 
chikatedralnym, zebrali się delegaci, prawie wszy- 
scy umundurowani, w dużej sali, gdzie powitał 
ich, zagajając obrady, prezes Związku, dr. Ksa- 
wery Fiszer, podnosząc w swem przemówieniu 
nowe zdobycze „Sokoła* na polu wychowania 
fizycznego, w szczególności rozwój „scoutingu*. 
Następnie dr. Małaczyński, referent komisyi re- 
wizyjnej, przedstawił sprawozdanie, które przyję- 
to do wiadomości bez dyskusyi. Długą natomiast 
i ożywioną bardzo dyskusyę wywołała sprawa a- 


merykańskich Związków sokolich, podniesiona 
przez del. Turskiego z Krakowa. Del. Turski 
przedstawił imieniem Związku sokolego w No- 


wym Jorku sprawę zatargu między tym Zwią- 
zkiem a Związkiem w Chicago i zaproponował 
wyrażenie sympatyi związkowi w Nowym Jorku 
i uznanie go za równy z innymi Związkami. Po 
dyskusyi uchwalił Zjazd powierzyć zbadanie całej 
sprawy Wydziałowi Związku i zdanie sprawy na 
najbliższym Zjeździe delegatów. Następnie podzie- 
lono się na sekcye : administracyjną, regulamino- 
wąi organizacyjną. Sekcye te obradowały po po- 
iudniu, aż do wieczora, poczem odbyło się dru- 
gie plenarne posiedzenie, na którem przyjęto 
sprawozdania wszystkich komisyi i ich wniosków, 


Wynik wyborów jest następujący : 


Odcinek „Gazety Wieczornej* z d, 21 października 1912. | w bezdrzewne pustkowie. W dali ciagnęły 


STEFAN ŻEROMSKI 


WIERNA RZEKA 


POWIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy). 

Było po południu, bo słońce zachy” 
lało się za korony drzew. Ostrzejszy chłód 
dołem lasu pociągał. Ranny szukał dogo- 
dnego miejsca, aby się zaszyć w leśne 
gęstwiny i doznać ochrony od zimna. 
Lecz teren wciąż był zwilgły, zarośnięty 
zeschłym szuwarem. Brał się więc w bok, 
to w jedną, to w drugą stronę i zabrnął 
w szarpiące chrósty, w dzikie jeżyny przy- 
sypane śniegiem, w wikle i rokiciny, pełne 
nastawionych kolców, jak pazury czyha- 
jącego szatana. Ponachylane badyłe le- 
śnych malin i dzikie głogi szarpały twarz 
i raniły ręce. Przebijał się przez te ostępy, 
przeklinając swą dolę. Wybrnąwszy zaś 
z tych zarośli, podniósł oczy 1 z głębokiem 
zdumieniem, nagle i niespodziewanie uj- 
rzał pole, — pustą przestrzeń, — nizinę, 
łąki... Wydało się, że to Bóg odsunął 
wreszcie ręku. dzikie głogi i dał spojrzeć 


się ośnieżone wzgórza, — pod ostatniem 
z nich widać było szereg chat wsi. Dymy 
nad niemi błękitne na niebie zaróżowionem. 
W pewnej odległości od tej wsi budynki 
szerokie, o murowanych słupach, dwór 
zczarnym dachem rozsiadły wśród drzew... 
Widok ten tak był nieprawdopodobny dla 
powstańca po nieskończoności jednolitych 
drzew, że zdawał się być fenomenem snu, 
złudzeniem, naigrawaniem złego... Domo- 
stwa... Ludzie... Dym nad radosnem 
ogniem... 

Nieszczęśliwy obalił się na ziemię. 
Leżąc, patrzał bezsilnie na białe obłoki, 
płynące w wysokiem niebieskiem prze- 
stworzu, — na pochyłą ziemię, — na 
ludzkie osiedla. Ostatnie tak samo były 
dalekie, jak pierwsze. Nic na ziemi i niebie 
nie chciało tej ofiary z ran i z przelanej 
krwi. Wszystko jej było wrogie. Ta zie- 
mia, na którą upadła głowa, była głucha. 
Ślepy i niemy był przestwór. Zimny wiatr 
nadciągał z dala. Tylko ten daleki dym... 
Błękitny, prześlicznym zwojem płynący 
coraz wyżej, powoływał, jak niepojęte a 
przecie przyjazne skinienie. 


Prezes : Dr. Ks. Fiszer. Członkowie : St, Bie- 
ga, dr. K. Czarnik, dr. Wł. Godlewski, W. Osia- 
dacz, dr. K. Panek, A. Wallek i dr. K. Wyrre- 
kowski. Zastępcy: F. Czaykowski, L. Bro" ci. i 
T. Witwicki. 

Z pomiędzy wszystkich: 

H. Przepiliński (Śląsk), dr. St. Rowiński, 
S. Ruciński, dr. L. Tarnawski i W. Świątkiewicz. 
Zastępcy: dr. St. Gawlikówski, K. Laskowski i 
A. Schiller. 

Komisya rewizyjna: 

W. Biechoński, K. Epler, W. Krobicki, dr. 
Al. Małaczyński i J. Schmidt. 

Sąd honorowy: 

Dr. A. Balasits, dr. T. Balłaban. Fr. Ba- 
rański, K. Bogdanowicz, T. Fiedler, dr. St. Ko- 
rytko, dr. St. Obmiński, J. Niewiadomski, J. Pa- 
dewski, I. Romanowski, Wł. Siegmund i M. 
Szpondrowski. 

Na tem obrady zakończono o wpół do je- 
denastej w nocy. 


OBRAZKI BAŁKAŃSKIE. 


Lwów. 11 października. 
Liberum veto Enver-beya. 


(v) Dzienniki egipskie wyrażają się bardzo przy” 
chylnie o zawarciu pokoju i witają go z radością’ 
podnosząc korzyści jego dia Turcyi w obecnej 
chwili. Tylko dziennik „Marad“ zachęca do dal- 
szego prowadzenia walki i donosi, że Enver-bey 
i inni oficerowie w Cyrenajce telegraficznie za- 
protestowali przeciw zawarciu pokoju i oddaniu 
Libii Włochom. 

Polska krew odezwała się widocznie w ge- 
nerale turecckim.., 


Lazaret p. Schliemanowej. 

Wdowa po znakomitym archeologu Schlie- 
manie przemieniła swój wspaniały, pełen staro- 
żytności pałac w Atenach na lazaret wojenny. 
Obok statui greckich uwijają się piękne panie 
greckie i szykują bandaże, środki żywności i o- 
dzież dla wojska. Pani Schliemanowej pomagają 
wszystkie żony ministrów i dygnitarzy. 


Święty zapał... czarnosecińców. 
„Nowoje Wremia* umieszcza na swoich ła- 


nakoniec dokonano wyboru Wydziału na lat trzy. | mach następującą entużyastyczną proklamacyę pod 


adresem walczących „braci Słowian”: 


Ranny wypoczął, — wstał i, wsparty 
na kosturze, pociągnął w kierunku wsi. 
Miejsce teraz było równe, bez chróstów 
i kolek. Śnieg za dnia odtajały, pokry- 
wając się cienkiem szkliwem od wieczor- 
nego przymrozka, ułatwiał drogę. Nogi 
sunęły po nim snadniej i bez bólu. To 
na czworakach, to na kuli, chóry prze- 
mierzył całą prawie szerokość równiny. 
Słyszał już dolatujące ze wsi szczekanie 


psów, ryk bydła i głosy ludzi. Lecz mię- 
dzy nim i krańcem tego błonia ukazała 
się nieoczekiwana przeszkoda; — rzeka. 
Ukryta w wysokich, obłych brzegach, 
wysłanych rudą murawą, — zataczając 
się niezliczonemi półkolami, które two- 
rzyły długi szereg półwyspów, rzeka bie- 
gła bystrym, czarnym nurtem. Z jednej 
i drugiej strony u brzegów była obmarz- 
nięta, lecz nigdzie błona lodowa nie o- 
kryła całkowitej wodnej powierzchni. Po- 
wstaniec czoigał się wzdłuż brzegu, szu- 
kając ławy, lub kładki, po której mógłby 
się na drugi brzeg przedostać. Nigdzie 


czegoś podobnego nie znalazł. 
(C. d. n.). 


Str. 4, 


Wojna dopiero w zarzewiu, a krew już pły- 
nie wielkim strumieniem. Straty walecznych Czar- 
nogórców równają się czterdziestej części ich 
wojska, a wojsko ich — cały naród. Chroń was 
Boże wojowniczy bracia! Myślą, sercem, porywami 
dusz kochających, ciemiężonych i pokrzywdzo- 
nych, my z wami! 

Ziemia, której wy bronicie, to mogiła pro- 
chów waszych pradziadów, wolność o którą wal- 
czycie, to święte dostojeństwo ducha, bez którego 
człowiek skazany na wieczną zagładę. 

Las lśniących waszych bagnetów wyrósł 
na gruncie użyźnionymrosyjskiemi 
kośćmi i polany rosyjską krwią, 
wy — wychowańce rosyjskiej wojennej chwały 
i wielkich zmagań naszych ojców i dziadów, 
wy — żywy płomień naszych dawnych ofiar, 
przynoszących dzisiaj owoc. Jeśli dzisiaj nie mo- 


żemy bić się w jednym rzędzie z wami,! 
upijać się rozkoszą zwycięstwa, nie narzeksjcie 
na nas! dla was sława i laury, dla nas — mil- 


cząca warta nad kolebką waszej wol- 
ności, dla was szczęście młodych porywów, dla 
nas odpowiedzialność za dojrzały i mądry po- 
rachunek“. 

Rozczulające! 


Głos turecki o Serbii. 


Współpracownik „Pester Lloydu“ rozmawiał 
z posłem tureckim w Belgradzie Ali Fuad Hikme- 
tem Bejem, gdy ten wracał z Konstantynopola. 
Dyplomata turecki tak scharakteryzował armię 
serbską: „Serbia ma stanowczo najlepsze wojsko 
ze wszystkich państw bałkańskich. Pracowa a go- 
rączkowo nad swą armią od czasu burzy ane- 
ksyjnej. Wojska są doskonale umundurowane, fi- 
nanse Serbii stoją dobrze. Mimo to wątpić na- 
leży, czy państewka bałkańskie długo wytrzymają. 
Bo Turcya może w obecnej chwili przepra- 
wiać przez Bosfor dziesięć tysięcy 
żołnierza dziennie i wysyłać nad 
granice. Po czternastu dniach od ogłoszenia 
mobilizacyi skoncentrowano 140 tysięcy wojska. 
I to był wielki błąd państewek bałkańskich, że 
tak długo zwlekały”*. 


Czarnogórskie męstwo. 


Zecer pewnej drukarni w Fiume, Rajko- 
wicz, Czarnogórzec, otrzymał od swej matki, za- 
mieszkałej w Podgoricy, list z wezwaniem na 
plac boju. Donosi mu matka, że wszycy mężczy- 
źni z rodziny poszli i padli walcząc jak lwy, 
Ostatni, czternastoletni chłopak walczy ze śmier- 
cią w szpitalu. Gdy braknie synów, ciągną na 
plac bitwy matki i córki. 

„Pomścij swych braci — kończy się list 
— oczekujemy cię w Podgoricy. Nie zwlekaj ani 
chwili! Ja, matka twoja, rozkazuję Ci przybyć. 
Ojczyzna w niebezpieczeństwie! Jeśli usłuchasz, 
będzie Ci towarzyszyło błogosławieństwo matki, 
jeśli nie przyjedziesz — klątwa jej ścigać Cię 
będzie. Czekam Cię". — W godzinę po odebra- 
niu tego listu, Rajkowicz znajdował się w dro- 
dze do Czarnogóry. 


Wieża z czaszek. 


Opodal Niszu, głównej kwatery serbskiej, 
znajduje się oryginalny i potworny zarazem za- 
bytek architektoniczny. Sięga on czasów powsta- 
nia Serbii przeciw Turkom przed stu laty. W r. 
1809 oblegały przeważne siły tureckie wojewodę 
serbskiego Stefana Sinojewicza. Dzielny wojowe 
nik widząc, że musi uledz, wysadził się wraz z 
całą załogą w powietrze 19. maja 1809. Wów- 
czas lurcy obcięli głowy wszystkim poległym. 
Za każdą płacił kasza turecki 20 piastrów. Ze- 
brano głów ludzkich 952 i z nich wybudowano 
Je. da czaszki kam: Kele-kułe na- 
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zywa się dziś ta wieża: wieża z czaszek. Przez 
wiek cały trwa i zagrzewa pokolenia serbskie do 
walki. Dziś wokoło niej kupi się gros armii serb- 
skiej, a patrząc w jej potworne z głów ich dzia- 
dów wzniesione mury, budzi w sobie dzikie u- 
czucia zemsty, 


Król Nikita a kino. 


Francuskie pisemko bulwarowe „Mensonges 
de Paris* przynosi następującą wymianę depesz 
między królem Nikitą a firmą Pathé fróres: 


Król Nikita 
w Cetynii. 

Oferujemy 250.000 fr. za wyłączne prawo 
zdejmowania bitew, które toczyć będzie Czar- 
nogóra. 

Pathé fróres. 


Odpowiedź: 

Żądam 500.000 fr. i 10 prc. dla reżyserów 
walk, tj. moich jenerałów. To jest moje ostatnie 
słowo. Inne firmy dają więcej, jak Panowie. Od- 
powiedź telegraficznie. 

Nikita, król. 


Ostatecznie stanęła umowa z następującemi 
jeszcze warunkami: 

1. Jeżeli w walce polegnie więcej niż 2000 
żołnierzy, należy się królowi osobne honoraryum 
w kwocie dziesięciu tysięcy fr. 

2. Na wszystkich większych zdjęciach musi być 
uwidoczniona cała rodzina królewska. 

3. Zdjęcia wojny mają się odbywać nawet 
w razie niepogody. 

4. Ruchy armii czarnogórskiej odbywać się 
będą na podstawie każdorazowego porozumienia 
się ks. Danity z operatorem firmy. 

Wobec tak pomyślnego ukiadu niedługo 
już sycić będziemy oczy w naszych kinach obra- 
zami krwawych walk czarnogórskich. 


To i owo. 

Dwaj włoscy lotnicy: Leopoldo Pereda i 
Enrico Amore wybrali się do Bułgaryi, aby 
wziąć udział w wojnie bułgarsko-tureckiej. 

Czescy lekarze ofiarowali swe usługi rzą- 


dowi serbskiemu. Przewodzić im będzie prof. 
uniw. Jedliczka. 
Dyplomata serbski Szeinowicz oświadczył 


jednemu z korespondentów, że wojna trwać bę. 
dzie najmniej sześć tygodni, a najwyżej sześć 
miesięcy. A koszta? Okrągło milion franków 
dziennie. Serbski bank ma obecnie sto milionów 
w gotówce. Ofiarność jest wielka, a składki 
ciągle rosną. 

Król Ferdynand, udając się na pole walki, 
spostrzegł rannych Żołnierzy z pierwszej poty- 
czki, Pochwalił ich dzielność i nadał im ordery 
waleczności. 

Znany humorysta niemiecki Roda-Roda nie 
otrzymał od rządu serbskiego pozwolenia na u- 
danie się do głównej kwatery w charakterze ko- 
respondenta. Wogóle nie dopuszczono żadnego z 
tych korespondentów, którzy są oficerami. 

Pomoc rosyjska dla walczących jest dość 
znaczna. Już wysłano 4 pełne lazarety „Czerwone- 
go Krzyża” o 50 łóżkach i dziesięć przenośnych. 
Słowiańskie Tow. dobroczynności wysłało do 
Czarnogóry 12 tysięcy rubli i dwóch lekarzy. 
Onegdaj ogłoszono we wszystkich dziennikach 
odezwy s«ładkowe. W święto Matki Boskiej Ka- 
zańskiej odbędzie się we wszystkich cerkwiach 
caratu kwesta na rzecz państw bałkańskich. 


Wczoraj a dziś. 


Już z lektury depesz spostrzedz można, że 
Serbia jest o wiele poważniejsza dziś, jak w 
czasie ak agii, Zyskała na doświad- 


kompletnych: 


z dnia 21. października 191%. 


sypialń, jadalń, salo- 
nów, pokoi męskich, mebli giętych 
i żelaznych, dywanów, portyer, fira- 
nek, storów, kap na łóżka, kołder i 
materaców w nowo urządzonej, naj- 
większej w Galicyi hali, parter i I. p. 
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czeniu i spoważniała. Wówczas na jednego żoł- 
nierza wypadało 145 patronów, dziś 4000. Na 
temat amunicyi krążył w Belgradzie złośliwy 
dowcip : Wybuch wojny miała obwieścić 21 wy- 
strzałów armatnich z twierdzy nad miastem. 
Czekano dwa tygodnie na upragniony sygnał, aż 
wreszcie krążyć poczęła wersya, że wojny nie 
będzie, bo w arsenałach belgradzkich brak pro- 
chu na ta = ilość PO 


Wario news | przybywający 
mrenumerałorzy erzymają Bez. 
Błałnie począiek drukującej się 
nowieści St Żeromsiieso pod ty” 
sda sda ode a goa A 


Z TEATRU WO MY. 


Lwów, 21 października. 


Armie przeciwników bałkańskich, skoncen- 
trowane z konieczności na stosunkowo wielkich 
przestrzeniach ze względu na aprowizacyę woj- 
ska i trudności kwaterunkowe, są obecnie odda- 
lone jeszcze, odnośnie do centrów koncentracyj- 
nych od granicy, o kilka dni marszu. Rozpoczy- 
nając operacye, muszą zmniejszyć szerokość 
frontu i przesunąć poszczęgólne grupy na linie 
marszu. Marsze pierwszych dni mogą być dłatego 
tylko bardzo krótkie. Przy dobrych drogach li- 
czyć można dzienny marsz większej armii na 20 
do 25 km., tylko małe oddziały mogą dziennie 
ujść wyjątkowo do 40 km., patrole rekonesanso» 
we nawet do 60 km. Zaznaczyć też należy, że 
od dłuższego czasu padają na całym półwyspie 
Bałkeńskim ulewne deszcze i stan dróg jest w o- 
góle jak najgorszy, tak, że większe armie z ich 
artyleryą i taborami mogą się tylko bardzo po- 
woli posuwać naprzód. Nie należy więc oczeki- 
wać zbyt rychło żadnych większych bitew. 

Na wschodnim, t. zw. trackim teatrze woj- 
ny główna armia turecka została skoncentrowana 
między Adryanopolem a Kirkkilisse (55 km.). — 
Turcy widocznie zamierzają w tej silnej defen- 
zywnej pozycyi uporczywie się bronić, gdyby bo- 
wiem chcieli podjąć ofenzywę, byliby bronili po- 
zycyi koło Mustafa baszy i na wzgórzach, na 
prawym brzegu Maricy, wzdłuż rzeki Ardy. Tym- 
czasem Bułgarzy zajęli te pozycye prawie że bez 
oporu ze strony tureckiej. 

Możliwe jest jednak także, że Turcy zmie- 
nią front, przesuwając prawe skrzydło na północ 
od Kirkkilisse. Lewe skrzydło armii będzie się 
opierało o Adryanopol jako o bardzo silną 
twierdzę. Siłę -tej armii szacują obecnie na 
160.000 do 250.000 ludzi. 

Główna armia bułgarska, prawdopodobnie 
15 dywizyi bułgarskich i jedna serbska dywizya 
— razem 150 do 240.000 ludzi — skoncentro- 
wana po obu brzegach Maricy, podjęła przeciw 
głównej armii tureckiej ofenzywę. Bułgarzy przy* 
Misza ie zwrócą swój główny atak na prawe 

skrzydło tureckie ku Kirkkilisse, operując w ten 
sposób prostopadle prawie do tureckiej linii od- 
wrotu, która prowadzi na Konstantynopoł. 

W razie powodzenia armia bułgarska ode- 
pchnęłaby więc armię turecką z tej linii odwro- 
tu i wbiłaby się klinem między Adryanopol i 
Konstantynopol. Zaznaczyć też należy, że jest 
mocno nieprawdopodobne, by król Ferdynand 
zechciał rozpocząć oblężenie Adryanopola. 
Wreszcie jedna dywizya bułgarska ma za zadanie 
chronić prawe flanki głównej armii oraz jej głó- 
wną linię etapową, kolej Filipopol-Adryanopoi 
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oraz operować na Timrasz ku dolinie rzeki Me- 
sty (Karasu), dla opanowania linii kolejowej Sa- 
loniki-Adrvyanopol-Konstantynopol. 

Na macedońskim teatrze wojny 
główną siłą Turcyi jest armia, licząca około 
80.000 ludzi, skoncentrowana na obszarze Skoplje- 
Kumanowa-Kaczanik. Jedna uboczna grupa tu- 
recka, około 30.000 ludzi, znajduje się na Koso- 
wem polu, na linii Mitrowica-Prisztina, druga, 
30.000 żołnierza, ieży koło Stiplje  (Istip). 
Za rezerwę tak dla tego, jak i dlu greckiego 
teatru wojny, służy armia, licząca koło 40.000 
ludzi, stojąca nad dolnym biegiem Strumy koło 
Serres, 

Operacye Bułgaryi i Serbii skierowane są 
głównie przeciw Skoplje (Ueskiib), Armia buł- 
garsko-serbska (50.000 ludzi) maszeruje wzdłuż 
linii _ Kistendil-Egri- Palanka- Kumanowa-Skoplje, 
a główna armia serbska, około 80.000, wzdłuż 
linii Leskowac-Wranja- Kumanowa-Skoplje. Prze- 
ciw Prisztinie rozpoczęła operacye na linii Kur- 
szumlje- Prepelac-Prisztina armia serbska, 30.000 
ludzi, jedna zaś kolumna serbska, w sile także 
30.000 ludzi, maszeruje drogą, prowadzącą z Kral- 
jewa na Raszkę do Mitrowicy i miasta Nowiba- 
zar. Z tą ostatnią grupą ma się połączyć półno- 
cna armia czarnogórska generała Wukoticza 
(10.000 ludzi). 

Wysunięte przed arrnie sprzymierzonych 
państw bałkańskich oddziały obserwacyjne i wy- 
wiadowcze przekroczyły granicę turecką i natra- 
fily na energiczny opór ze strony wojsk ture- 
ckich, wzmocnionych bandami Albańczyków. 

W niektórych punktach wojska tureckie 
przepędziły już — jak wiadomo z telegramów— 
oddziały serbskie i przeniosły walkę na teryto- 
ryum serbskie. Widocznie zamierzają Turcy na 
wszystkich liniach powstrzymywać pochód nie- 
przyjaciela i uniemożliwić w ten sposób połą- 
czenie się poszczególnych grup, maszerujących 
koncentrycznie na Skoplje. Tymczasem zaś głó- 
wna armia «turecka uderzy na jedną z armii 
nieprzyjacielskich, aby w razie powodzenia rzu- 
cić się potem na drugą. 

Wojska bułgarskie, przypuszczalnie w sile 
jednej dywizyi (15.000 ludzi), przekroczyły gra- 
nicę turecką na południe od Dubnicy. Zasłania- 
jąc stolicę bułgarską w ten sposób przed napa- 
dem nieprzyjacielskim od doliny Strumy, sza- 
chuje ten oddział rezerwową armię turecką pod 
Serres i zagraża linii kolejowej Saloniki-Konstan- 
tynopol. 

Na greckim teatrze wojny Tur- 
cya posiada tylko nieznaczne siły zbrojne, a m. 
koło Janiny 15.000, koły Serfidży zaś 30.000 
ludzi. Tessalska armia grecka w sile 5 dywizyj, 
t. j. około 80.000 ludzi, przekroczyła granicę 
turecką w kilku kolumnach, które nie napotka- 
wszy na Opór ze strony Turków, wtargnęły na 
kilka kilometrów w głąb kraju. Podług ostatnich 
wiadomości wojska greckie stoją przed Elassoną, 
gdzie załoguje tylko słaby oddział turecki. 


SPECYALISTA CHOROB WEWNĘTRZNYCH 
Dr. Marcin Selzer 
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Już przybył 
RARLSBABZRE RWARTĘT 


Bracia Leitinger i Gróger do kawiarni „Sztuka“ 
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Repertuar teatru miejskiego: 


Poniedziałek 23 pażdziernika po raz 1 (nowość) 
„Szpieg* (La Flambee) sztuka w 3 akt, H. Kistemaecker- 
sa. Abonament Nr. 7. 

Wtorek 22 bm. po raz „Kuglarz“. 

Środa 23 bm. poraz 2 „Szpieg“. 

Czwartek 24 bm. po raz 5 „Kuglarz“. 


Repertuar Gal. Biura koncertowego M. Türka: 


25 bm. w sali Teatru miejsk.: 
opery Wagnera w Bayreuth. 


Jagnes Urlus, tenor 


ces. i król. nadw. foto- 
gref otworzył pracownię 


„Oareta Wieczorna” z dnia 21. października 1919. 


mi D. Kenner RANAPTPON 
PELETĄÓJI 


LU 
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Organizacya bojkotu towarów pruskich urządza 
konferencyę, która odbędzie się dziś v wpół do 8 
wiecz, w lokału Spółki fasturowej pl. Smolki 3. Przedmio- 
tein konierencyi będzie obecne zadanie Organizacyi wobec 
zastosowania ustawy wywłaszczającej przez rządy pruskie. 

Wieczorny kurs handlowy dia prawników, który 
urządza Tow. Szkoły handl., rozpocznie się dnia 29 bm. 


© godz. T wieczorem. Na kursie wykładać będą pp. dr. 
J. Michalski, dyr. Banku kraj. i P. Ciompa, dyrektor bu- 
chaltery. Banku kraj. naukę o bilansach, dr. J. Adamski, 
prokurzystą Zakładu kred. dla handłu i przem., naukę o 
handlu, dr. J. Drzewicki, urzędnik Banku kraj. buchaltervę 
E. Żychiewicz, prof. c. k. Akademii handl. rachunki ban- 
kowe. Wpisy codziennie od godz. 9—12 przedpoł. i od 
Ga porgi w budynku szkolnym przy ul. Franciszkań- 
skiej 9. 

Biuro bezpłatnej porady prawnej przy czytelni 
Goidmana otwarte codziennie od godz, 8 wiecz., w lo- 
kalu przy ul. Słonecznej |. 27. 


Pos. Tow. miłośników ogrodnictwa, 
dziane na dziś, nie odbędzie się, 

Odznaczenia. Cesarz nadał przemystowco- 
wi Tadeuszowi Filipowi Epsteinowi w Kra- 
kop krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó- 
zefa. 

Cesarz nadał radcy ministeryalnemu w mi- 
nisterstwie oświaty dr. Jerzemu Madeyskie” 
m u tytuł i charakter szefa sekcyi. 

Cesarz nadał radcy sądu kraj. wyższego Ju- 
lianowi Sielskiemu z okazyi przeniesienia go 
na własną prośbę w stały stan spoczynku tytuł 
radcy dworu. 

Osobiste. Dr. Leon Feuerstein powrócił z 
Bad-Hall i ordynuje, jak dawniej, przy ul. Ko- 
pernika l. 12. 

Koncert Urilusa. W piątek dnia 25 b. m. 
wystąpi z koncertem poraz pierwszy we Lwowie, 
słynny śpiewak holenderski Jacques Urlus, tenor 
bohaterski opery liøskiej i „Mstropolitain House" 
w Nowym Jorku. Urlus, należący zdaniem kryty- 
ki zagranicznej do najwyżej cenionych tenorów 
dzisiejszej opery, jest również i na estradzie zja- 
wiskiem niecodziennem. Celuje zwłaszcza jako 
świetny wykonawca dzieł Wagnera. Od szeregu 
lat występuje stale w teatrze Wagnera w Bay- 
reuth jako Tristan, Zygmund i Zygfryd — w o- 
statnich dwóch postaciach odniósł w festivalu 
bayreuckim 1912 r. niebywały tryumf. Program 
koncertu lwowskiego zawiera oprócz fragmentów 
Wagnerowskich, szereg pieśni niemieckich, ho- 
lenderskich i łacińskich. Dobór i wielkość tego 
programu, świadczy nietylko o materyale głosu 
Urlusa, ale i jego wysokim poziomie artystycz- 
nym. Akompaniuje pianista i głośny prelegent 
muzyczny dr. G. Henning, profesor konserwato- 
ryum w Lipsku. Wieczór ten odbędzie się jako 
I. koncert abonamentowy agencyi M. Tirka w sali 
Teatru miejskiego o godz. 8'15 wieczór. Bilety 
do nabycia w składzie nut W. Zadurowicza (A- 
kademicka 8). 

Sezon koncertowy 1912—1913 rozpo- 
czyna Gal. biuro koncertowe M. Tirka z dniem 
25 bm. koncertem Urlusa. Wychodząc z tego 
samego artystycznego stanowiska na jakiem stała 
w ubiegłym sezonie, ajencya ogłasza przede- 
wszystkiem cykl 10 koncertów abonamentewych, 
w których wystąpią siły, należące bez wyjątku 
do pierwszego szeregu współczesnego Świata 
muzycznego. Koncerty abonam. odbędą się w 
sali Teatru miejskiego, częścią zaś w sali Gal. 
Towarzystwa muzycznego we Lwowie. Początek 
punktualnie o godzinie 8'15 wieczorem. Oprócz 
Jacques Urlusa w cyklu abonamentewym wystą- 
Filharmonia warszawa 


zapowie- 


pią: Janina Korolawicz, 
ska, Jan Kubelik, Kwartet brukselski, Siostry 
Harrison, Pablo Casals, Henryk Marteau oraz 


mistrz Ignacy Paderewski. 
Na powyższy cykl wydaje ajencya bilety 
w abonamencie ze znaczną zniżką. Ilustr. pro- 


spekt koncertowy otrzymać można bezpłatnie wj 


składzie nut W. Zadurowicza, ul. Akademicka 8. 

Rozstrzygnięcie kenkursu jubileuszowe- 
go „Echa“. W rzędzie nadesłanych utworów nie 
było takiego, któryby się nadawał bezwzględnie 
do oznaczenia go l-szą nagrodą i dlatego jury 
uchwaliła nagrody tej nie przyznać żadnemu u- 
utworowi. Nagrodę Il-gą przyznnno utworowi nr. 
31, którego autorem jest p. Maszyński w War- 
szawie. Nagrodę Ill.cią przyznano utworowi 
nr. 1 (godło „Vanitas vanitatum“ K. Obuchowi- 
cza w Sosnowcu. 
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ul. Zirazrowicza 3 
wejście od ul. Kora-. 
nickiej 4 (tuż przy ul 
Akademickiej). _ 3428 

Zaszczytną wzmianką oznaczono utwory nr. 
36, godło „Krakcwiak* prof. M. Swierzeńskiepo 
i nr. 37 godło „Przerwana pieśń”, której autor 
reflektował tylko na pierwszą nagrodę. 

Na wniosek komitefu postanowiono wypła: 
cić nagrody w dniu koncertu jubileuszowego, 
który odbędzie się z początkiem grudnia b. r. 

Konkurs na trzy stypendya. Magistrat 
miasta Lwowa ogłosił konkurs na trzy stypendya 
z fundacy: zapomogowej Śp. dra Antoniego Ro- 
ickiego dia biednych szwaczek wyznania chrze- 
ścijańskiego bez różnicy narodowości, każde po 
858 koron. Podania o te stypendya należy wno” 
sić do magistratu w terminie do 30 listopada br. 

O wynikach politycznej działalności 
kobiet wygłosi z końcem bm. we Lwowie od- 
czyt w języku fracuskim dr. R. Broda, profesor 
nauk spzlecznych w paryskim Collége libre 
(wolnym uniwersytecie) i redaktor czasopism 
„Documents du progrés“. Prelegent jest jednym 
z najczynniejszych członków Międzynarodowego 
instytutu dla doświadczeń w dziedzinie reform 
spolecznych, który istnieje od lat pięciu w Pa- 
ryżu i rozciąga działalność swoją na całą niemal 
Europę i Amerykę. 

W bisżącym 


roku orpganizacya ta skiero- 
wała uwagę swą przedewszystkiem na ruch ko» 
biecy i walkę o prawo polityczne kobiet w o- 
gólności, w szczególności zaś na rozwój sprawy 
kobiecej w Polsce. 

Na śladach kraczieży. Dzisiaj w nocy do- 
zorca realności przy ul. Kochanowskiego l. 4 
znalazł w sieniaeh kamienicy cztery porozbijane 
puszki Kasy oszczędności, pochodzące prawdo- 
podobnie z kradzieży. Śledztwo w toku. 

Spłoszone konie. Wczoraj wieczorem ul. 
Leona Sapiehy biegły w całym pędzie konie z 
wozem, które z trudnością zdołano wstrzymać. 
Czy kogo po drodze poturbowały na razie nie 
wiadomo. Właścicielem koni jest Wasyl Kołaba- 
jewicz, zamieszkały przy ul. Głowackiego l. 30. 


Zgromadzenie ludowe w Złoczawie, zwo- 
lane przez „Towarzystwo narodowe“ w dniu 19 
bm., po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
poselskiego posła dra Schaetzla, poleciło mu je- 
dnomyślnie domagać się niezwłocznego zwołania 
Sejmu i załatwienia sprawy sejmowej reformy 
wyborczej, oparcia jej na katastrze narodowym i 
przyjęcia na etat krajowy ludowych szkół kre* 
sowych. 

Nowa stacya telefoniczna. Dnia 22 bm 
oddaną zostanie do publicznego użytku centralna 
stacya telefoniczna w  Milatynie z ograniczoną 
służbą dzienną. 


OstrzeŻEmie, Owen Z a 
w niektórych sklepach brykiety 
ośledniego gatunku, a sprzedawane jako ogólnie wypró- 
ewane, najlepsze brykiety z „korong“. Zwracam Ra 
uwagę P. T. Konsumentów, by przy zakupnie nie dawali 
się w błąd wprowadzać i uważali na wyciśriętą markę po 
każdej stronie brykiełu, a mianowicie po jednej „K*, a po 
drugiej „KORONA“. Dom handlowy E. FREY, wyłą- 
czna sprzedaż brykietów z koroaą, Dominikańska 4. 
Telefon 1457. 5604 


ie ŻA 


WYSTAWA MEBLI. Zwracamy uwagę na o- 
głoszenie „Wystawa i tania sprzedaż" firmy 
„Józef Schuster", umieszczone w dzisiejszym 
numerze na str. 4. 
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„Gazeta Wieczorna” z dnia 21. października 1912. 


Nr 949, 


góły bombardowania Warny. — Inwazya turecka 


w Serbii, — Biokada wybrzeży tureckich. — Obsadzenie Elassony. 


Lwów, 20 października. 

(k) Z wiadomości dzisiejszych ciągle jesz” 
cze nie można wyciągnąć dostatecznie pewnych 
wniosków co do ruchów armii i postępów ich 
w marszu ku nieprzyjacielowi. Na razie nie wia- 
domo jeszcze o zamiarach operacyjnych armii. 
Mamy tylko wiadomości o nadgranicznych poty- 
czkach. 

Uwagę zwraca wiadomość, że Turcy i Al- 
bańczycy walczyli koło Kurszumije, 20 kim. od 
granicy w głąb Serbii, podczas gdy równocze- 
Śnie serbskie wojska mają brać udział w walce 
na granicy serbsko-tureckiej a nawet w giębi 
terytoryum tureckiego, blizko Prisztiny. Tak więc 
Turcy dostali się na tyły serbskie. 

Greckie wojska zajęły E!assonę bez wię- 
kszego operu z2 strony tureckiej, wkroczyły taż 
do Epiru, którego wybrzeża blokowane są przez 
flotę grecką. Tu należy oczekiwać w nejbliższym 
czasie ataku na Prewezę i ta równocześnie od 
lądu i od morza Jońskiego przez flotę, oraz Z 
zatoki Arty przez kanonierki greckie, które tam 
wtargnęły przed kilku dniami. 

Miejscowość Mustafa basza zajęta została 
przez Bułgarów siłą zaledwie dwu batalionów. 
Wogóle Turcy pozwolili na zajęcie prawie że 
wszystkich pezycyi przed Adryanopciem bez o- 
poru. Natomiast dalej na wschód, przed Kirnki- 
lisse starają się utrzymeć swe pozycye wielkiemi 
siłami dotąd skutecznie. Linia, poza którą Tur- 
cy wojsk bułgarskich nie przepuszczają idzie ed 
Adryaropola na północny wschód, Ż czego wno- 
sić można, że front głównej armii tureckiej zwró- 
cony będzie ku północneinu zachodowi. 

Potwierdza się wiadomość e wycięciu w pień 
większego oddziału tureckiego w pobliżu Berany. 
Szczęście wojenne przzchyliło się w ogóle na 
stronę „junaków". Koło Skodry natomłas: Turcy 
mają zawsze jeszcze pewną przewagę, tak że król 
Nikita nie powtórzył jeszcze dalszych usiłowań 
o zdobycie stolicy północnej Albanii. 


Marsz na Adryanopol. 
Zajęcie NMustafa-baszy. 


Sofia. (Ag. bułg.) Armia bułgarska obsa- 
dzih onegdaj o godz. 5popoł. oba brzegi Maricy 
koło Mustafa-baszy; w mieście tem znaleziono 
znaczne zapasy żywności. Most na Maricy Turcy 
tylko lekko uszkodzili, dworrec i urząd telegra- 
ficzny zostawili Turcy nieuszkodzone. Wojska, 
prowadzące operacye przeciw Adryanopolow:, 
odperły nieprzyjaciela aż do linii fortyfikacyjnej, 
zabrały 100 jeńców; wojska te posuwają się stale 
naprzód, zajmują wiele pozycyi, niektóre zapo- 
mocą ataków na bagnety. Jak donoszą, Turcy 
chwytają po wsiach bułgarskich notabli i biorę 
za nich okup. Wieś Małkoczor banda turecka spa- 
lila. W wielu wsiach okoła 400 bułgerskich wło- 
$cian pobito i maltretowano. 

(Przyp. Red. Jest to potwierdzenie wiado- 
mości, zamieszczonej przez nas już we wczoraj- 
szej „Gazecie Porannej”. 

Sofia. (TBK.) Że źródła kompetentnego 
donoszą, że koło Welko Trnowo szwadron ture- 
cki dostał się do niewoli. 


Potyczka pod Miaikocz!ar. 


Konstantynopol. (Urzędowo). Oddział woj- 
ska regularnego (widocznie bułgarsiiego, Przyp. 
Red.), złożony z tysiąca ludzi, próbował przejść 
przez granicę koło Malkoczlar w kierunku do 
Kirkilisse, ale wojsko tureckie go odparło. Turcy 
zajęli punkty dominujące. 


Walki pod Zagra. 


Konstantynopol. (TBK). Według wiado- 
mości ze Skoplje, Turcy zajęli dwie ważne po* 
zycye serbskie koło Zagra. Jeden serbski oficer 
został zabity. 


Utarczka pod Jatadżik. 


Konstantynopol. (TBK.) „Alemdar“ do» 


właduje się, że Dulgerzy próbował: 


przejść przez 


wczoraj tureckich przyprowadzono wczerał do obozu pod 
miejscowość graniczną Jatadżik,| Podgoricz; wśród nich jest 100 Arnautów z Ru- 


ale skutkiem zaciętego oporu Turków po dwu- |gowa i Rogai. Dalszy transport 270 jeńców przy- 


godzinnej walce musieli się cofnąć. 
Wybuch bomb. 


Konstantynonoł. (TBK). Wybuch bomby 
w Adryanopolu wyrządził nieznaczne szkody w 
gmachu rządowym. 


Bomhardowanie Warny. 


Paryż. (Ag. Favasa). Potwierdza się wia- 
domość, że w sobotę flota turecka rozpoczęła 
bombardowanie Warny. 

Sofia. (Ag. bułg.) Turecka eskadra złożo- 
na z pięciu okrętów, pojawiła się przed Warną 
I krąży w pobliżu portu. , 

Konstantynopol. (TBK.) Porta notyfikowała 
mocarstwom blokadę Warny. 


„, Sefla. (TBK.) Wobec groźnej postawy e- 
skadry tureckiej, rząd zarządził pogaszenie latarń 
morskich. 


Walki pod Timrach. 


Keonstantynopot. (TBK.) Według prywat- 
nych depesz tureckich dzienników trwa walka 
pomiędzy Turkami a Bulgarami kolo Tim- 
rich i Dzumajabala od 36 godzin. Bułgarów 
zmuszono do opuszczenia fortyfikacyi. 


Inwazya turecka w Serbii. 


Konstantynopol. (TBILS.) Wojska tureckie 
i oddziały elbańskie, mimo oporu 40 batalionów 
serbskich, wtargnęły do Kurszumlja 
w Serbii (20 kim. od granicy), zajmują i ob- 
sadzają coraz to nowe pozycye. 


Kięska Serbów pod Prisztiną. 


Konstantynopol. (TBK.) Lokalna kore- 
spondeneya donosi: Tureckie wojska zaatako- 
wało koło Prisztiny trzy serbskie bataliony i 


jeden z nich zdziesiątkowało. Urzędowego po- 


twierdzenia brak. 
Serbowie w Sandżaku. 


Belgrad. (Tel. wł.) Oddział z armii gen 
Zivkowicza zajął miejscowość Nowa Warosz i 
maszeruje dalej w kierunku Prjepolje. 


Zajęcie Plawy. 


Podgorica. (TBK). Według nieoficyalnych 
wiadomości Czarnogórcy napadli onegdaj wie- 
czorem na miejscowość Plawa. Po krótkiej wał- 
ce wpadła ta miejscowość w ich ręce. Pojma- 
no 289 Turków w tem kilku oficerów. Reszta 
Turków poszła w rozsypkę. 

Podgorica. (Petersb. Ag.) Podczas zdoby= 
cia miasta Plawa, tamtejsze tureckie wojsko roz- 
bite w puch uciekio w kierunku do  Djakowy. 
W Giusinje, przeciw któremu zwrócone są ope- 
racye Czarnogórców, stoi 15.000 Turków i 
Hrnauci. 


Wleści z pod Podgaricy. 


Podgorica. (TBK). Z placu boju niema 
nowych wiadomości. Licznych przybywających tu 
z kraju żołnierzy natychmiast uzbraja się i od- 
syła do różnych pozycyi. Brak personalu 
sanitarnego coraz bardziej daje się 
odczuwać. Oczekują przybycia misyi, wysła- 
nej przez tow. austryackiego Czerwonego Krzyża. 


Poddani Nikity aresztowani w Bośni. 


Praga. (Tel. wł.) „Narodni Listy“ donoszą 
z Serajewa, że koło miejscowości Cainica, na 
granicy Bośni i Sandżaku dostali się oficerowie 
i żołnierze czarnogórscy z powodu panującej mgły 
na terytoryum bośniackie, gdzie ich przyareszto- 
wano. Koło Czelebic schroniło się znów na te- 
rytoryum austrynckie 36 żołnierzy tureckich. 


Transporty jeńców tureckich. 
Podaorica. (Petersb, Ag. tel.) 280 jeńców 


być ma niebawem. 
Obsadzenie wyżyny Bełaje. 


Paryż. (Ag. Havasa.) Donoszą tu z Cetynii: 
Prawe skrzydło pod wodzą generała Martinowicza 
obsadziło wyżynę Belaje. Turcy ca- 
fnęli się w nieładzie. 


Było to pod Tuzi... 


Konstantynopol. (TBK.) Biuro prasowe 
aa następujące szczegóły o położeniu w 

uzi: 

Tuzi jest to mała wieś, pozbawiona zupełnie 
środków komunikacyjnych, posiadająca zaledwie 
1 kompanię załogi. Czarmogórcy w wielkiej liczbie 
zaatakowoli ową kompanię. Inna kompania, która 
przybylja na pomoc, stoczyła potyczkę z oddzia- 
łem PMalissorów. Dwaj oficerowie z tej kompanii 
i pewna liczba żołnierzy tureckich poległa, inni 
cofnęli się. Starcie to, które Czarnogórcy usiłują 
przedstawić jako wielką bitwę, było zwykłą 
potyczką; okoliczność zaś, że mała załoga 
turecka przez pięć dni powstrzymywała przewa- 
żające siły czarnozórskie, może być uważana jako 
znaczny wojskowy sukces Turków. 
AAU nie mogą posunąć się naprzód poza 

uzi. 


Obsadzenie Elassony. 


Ateny. (Ag. Ateńska), Armia grecka po 
4-godzinnej walce wyparła nieprzyjacieła z sil- 
nych pozycyi, broniących miasta Elassona i 
miasto obsadziła. Następca tronu dowodził oso- 
biście. Syn jego Jerzy w walce tej otrzymał 
„chrzest ogniowy“. Wojsko okazywało wielki za- 
pał i odwagę. Straty nie były wielkie. Dwa ba- 
taliony, wsparte przez dwie baterye, przeszły 
przez most koło Arta (w Epirze) i obsadziły 
wzgórza koło Grimbowo. 


Blokada wybrzeża tureckiego. 


Ateny. (Ag. Ateńska.) Główny dowódca 
sił gzeckich na morzu Jońskiem, ogłosił wczoraj 
rzeczywistą blokadę wybrzeża tureckiego od 
portu Qiomenica do wejścia do zatoki Arta, oraz 
wszystkich portów, rzek i zatok w tej strefie. 
Okręty neutralne otrzymają termin 24.godzinny 
do odpłynięcia z portów dotkniętych blokadą. 
Obszar, objęty blokadą leży miedzy 39” 32' a 
380 36' północnej szerokości i między 20° 5 a 
200 46° wschodniej długości (od Greenwich). 
Przeciw każdemu okrętowi, któryby próbował 
przełamać blokadę, postępować się będzie w 
myśl przepisu międzynarodowego. 


Konstantynopol. (TBK.) Dzienniki dono- 
szą, że flota grecka pojawiła się koło Lemnos. 


Konfiskata greckiej amunicyi. 


Eerlin. (Tel. wł.) Z Konstantynopola dono- 
szą że na Bosforze zatrzymano na wysokości 
fortu Kawak rosyjski parowiec, który wiózł amu= 
nicyę do Aten. fransport amunicyi wysłany zo- 
stał przez Greków, zamieszkałych w Rosyi pod 
adresem rządu greckiego. Po skonfiskowaniu a- 
municyi parowiec został wypuszczony na wol 
ność. 


Wojsko kreteńskie w Grecyl. 


Ateny. (Ag. Ateńska), Wojsko kreteń 
skie tu przybyło. Ludność powitała je 
z zapałem. 


Na pole walki. 


Sofia. (TBK.) Zagraniczni „attachés“ woj- 
skowi i korespondenci wojenni wyjeżdżają dziś 
rano na pole walki. 


Humanitarny zakaz. 


Sofia. (TBK). Policya wydała zakaz nie- 
pokojenia Turków zamieszkałych w stolicy. 
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Splsek bułgarski w Turcyi 


Konstantynopol. (TBK.) Władze w Skoplje 
skonfiskowały papiery komitetu bułgarskiego. 
Okazuje się z nich, że komitet przygotowuje we- 
wnętrzne zaburzenia w Turcyi w czasie wojny. 
Kilku Bułgarów uwięziono 


Biedny Roda-Rada... 


Belgrad. (Tel. wł.) Komenda serbskiej 
armii odmówi:a legitymacyi korespondenta wo- 
jennego znanemu pisarzowi, humoryście niemie» 
ckiemu Roda-Roda, który zamierzał udać się 
na plac boju. 

(Przyp. Red. Roda-Roda był swego czasu 
oficerem w czynnej służbie artyleryi austryackiej, 
Jego nazwisko jest Rodakowski, pochodzi z chora- 
ckiej linii, znanej u nas rodziny Rodakowskich). 


Tureckie echa manifestu Ferdynanda. 


Konstantynopol. (TBK). Manifest króla 
bułgarskiego sprawił w kołach tureckich zie 
wrażenie, zwłaszcza ustęp o walce krzyża z 
nólksiężycem. Cała prasa gani ten manifest. 


Entuzyazm woienny Albańczyków. 


Konstantynopol. (TBK.) Do gszet donoszą 
ze Skoplje, że wiadomość o zerwaniu ostatecznem 
z Bulgarya, Serbią i Grecyą wywołała wśród Al- 
bańczyków nieopisaną radość. Liczba ochotników 
gd tej chwili znacznie wzrosła. 


Arabowie a pokój włosko-turecki. 


Rzym. (Tel. wł.) Wedle wiadomości z 
Trypolisu przywódca wojsk tureckich  Enver-bei 
już uwiadomił wodzów arabskich o zawarciu po- 
koju z Włochami i wezwał ich do złożenia bro- 
ni. Arabowie przyjęli wiadomość o zawarciu po- 
koju z zadowoleniem (7), przywódcy ich 
zastrzegli sobie jednak odpowiedź co do wyda- 
nia broni. 


Serdeczności rumuńsko-tureckia. 


Konstantynopol. (TBK.) Z okazyi prze- 
jazdu tureckiego następcy tronu przez Rumunię |, 
król Karol „wystosował do niego depeszę, w któ- 
rej wyraża podziękowanie za uczu- 
cia przyjaźni, objawione podczas odwiedzin 
jego w Sinaja, oraz zadowolenie z powodu za- 
warcią pokoju z Włochami. 


Neutralność morza Czarnego? 


Sofia. (TBK.) „Mir“ donosi, że wielkie 
mocarstwa naradzają się w sprawie ogłoszenia 
neutralności morza Czarnego. 


Rozdźwięki 
wśród trójporczumienia. 


Hamburg. (Tel. wł.) „Hamburger Ztg“. do- 
nosi, że między Francyą a Rosyą zapa- 
nowało ostre nieporozumienia w kwestyi 
bałkańskiej. Tak semo naprężone są sto- 
sunki między Rosyą a Anglią, która 
skłania się coraz bardziej na stronę Austryi 
i dążyć „bedzie z nią razem do utrzymania „sta- 
tus œc“ na Bałkanie. Konflikt rosyjsko-francuski 
jest na razie jeszcze tylka teoretyczny, ale po 
ukończeniu wojny bałkańskiej — bez względu na 
tej wynik, przybierze konkretne formy. 


Monopol ubezpieczeniowy 
w Austryi? 


Praga. (Tel. wł.) Organ czeskich kół a- 
sekuracyjnych donosi, że rząd austryacki zachę- 
cony przykładem Włoch, rozważa ewentu- 


alność zaprowadzenia monopolu ubezpie- 
czenłowego w Austryl. 


Hr. Stürgkh u cesarza. 


Wiedeń. (TBK.) Cesarz przyjął w niedzielę 
przed południem prezydenta ministrów Stiirgkha 
na dłuższem osobnem posłuchaniu, 
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Zjazd ministrów w Pizie. 


Wiedeń. (TBK.) Minister spraw zagranicz- 
= Berchtoid odjechał wczoraj wieczorem 
izy. 

Rzym. (TBK.) Minister spraw zagranicz- 
nych margrabia San Giuliano wraz z ambasado- 
rem austro-węgierskim Mereyem odjechali wczo- 
raj do Pizy. 


Ułaskawienie Jukicza. 


Zagrzeb. (Teł. wł.) Sprawca zamachu na 
Cuvaja, Jukicz, został ułaskawiony i zasądzony 
na dożywotnie więzienie. 


Afera szpiegowska w Krakowie. 


Kraków. (Tel. wł.). Aresztowany tu — jak 
donieśliśmy — przed kiłku dniami prowokator 
nazywa się Grabowski i liczy lat 22. Ustalono, 
że aresztowany działać miał w 2 kierunkach, 
mianowicie w kierunku szpiegostwa wojskowego 
i prowokatorstwa politycznego. W kierunku szpie- 
gostwa miał dokonać szeregu ważnych prze- 
stępstw, zaś co do jego działalności prowokator- 
skiej ustalono, że od dwóch lat operował w Kra- 
kowie i wysyłał do ochrany raporty o tajnych 
posiedzeniach partyjnych. 

Stwierdzono dalej, że oddał cały szereg 
osób w ręce władz, w czasie gdy przejeżdżał 
przez granicę. W ostatnich dniach wysłał do o- 
chrany raport tej treści, iż rewolucyoniści rosyj- 
scy w Krakowie noszą się z zamiarem 
dokonania zamachu na cara w Spa- 
le, podał nawet, że w tym celu wysłano 2 re- 
wołucyonistów do Królestwa. Ochrana wierzyła 
podaniom Grabowskiego i wezwała go, aby sam 
przyjechał do Spały i tam rozpoczął śledztwo 
nad spiskowcami, którzy, zdaniem jego, tam się 
udali. Gdy śledztwo pozostało bez skutku, wró- 
cił Grabowski do Krakowa, gdzie go aresztowa- 
no. Znaleziono przy nim ważne dokumenty. — 


W śledztwie przyznał, że plań zamachu był przez | banku 57656, Akcye Bankverelnu 503—. 


niego sfingowany. 
Policya tutejsza aresztowała jeszcze jedne- 
go szpiega, który miał działać na rzecz Rosyi. 


Aresztowania w Królestwie. 


Warszawa. CTel. wł.)* Dziś w nocy doko“ 
nała policya licznych aresztowań i rewizyi, szcze- 
gólnie w dzielnicy robotniczej. Poszukiwano 
za odezwami rewolucyjnemi, które ostatnimi 
dniami miały się pojawić. Aresztowanych osa- 
dzono częścią w ratuszu, częścią w cytadeli. 

Łódź. (Tel. wł.) W nocy z soboty na nie- 
dzielę dokonano licznych aresztowań.  Areszto- 
wano podobno całe zebranie P. P. 


Zamach na konsula austryackiego. 


Petersburg. (Tel. wł.) Z Kijowa donoszą, 
że tamtejszy konsul austro-węgierski otrzymał z 
kół pansiawistycznych list z pogróżką, iż w naj- 
bliższych dniach zostanie na ulicy za- 
strzelony. 

(Jak wiadomo — ubiegłej środy urządzili 
nacyoasaliści przed kijowskim konsulatem austro- 
węgierskim demonstracyę, podczas której przy- 
szło da znacznych wykroczeń). 


Po zamknięciu numeru, 


Atak na Tarabosz. 


Berlin. (Tel. wł.) „Vossische Ztg“ 
z Cetynii: Fort Tarabosz wczoraj z trzech stron 
ostrzeliwali Czarnogórcy. Gen. Martinowicz pla- 
nuje na dziś atak. 


Wielki sukces wojsk 
bułgarskich? 


Sofia. (Tel. wł.) Druga armia bułgarska: 
której celem jest Adryanopol, zbliżyła się już 
do fortów zewnętrznych. Dwa z nich są w rę- 
ku Bułgarów. Forty te zostały zdobyte ata- 
kiem na bagnety. 


W. RIPPER 
KRAKOW :: 
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Trzecia armia obsadziła Małe Tirnowa i 
miała także zdobyć miejscowość Itirkilisae. 

(Wiadomość tę nelaży traktować z wielką 
rezerwą jako nieprawdcepodobną. Przyp. Red.) 


Sukcesy serbskie. 


Belgrad. (TBK.) Według urzędowego spra- 
wozdania wojsko serbskie obsadziły blokhauzy 
tureckie wzdłuż granicy koło Ristowacu, oraz 
miejscowości Bujanowac i ważne pod względem 
strategicznym wzgórze Rujan w odległości około 
15 km na południe od granicy. Słychać, że nas 
stępca tronu przybył do Bujanowacu. 


Operacye floty greckiej, 


Konstantynopol. (TBK.) Sześć greczteh 
okrętów wojennych stoi przed Tenedos. Małe 
oddziały marynarzy wysiadły na ląd. Okręty te 
pilnują Dardaneli, aby przeszkodzić przejazdowi 
floty tureckiej. Turecka flota na Czarnem morzu 
składa się z 1 pancernika, 2 krążowników, 4 
opancerzonych korwet, wielu torpedowców i 
kontrtorpedowców, razem 18 okrętów wojennych. 


Z giełdy. 


Wiedeń. (Tel. w!.). Brak ruchu, który się 
okazał już pod koniec zeszłego tygodnia, dziś 
dał się jeszcze bardziej odczuwać. 

Panowała zupełna stagnacya, a spekułacya 
trzymała się w jak największej rezerwie. W ku- 
lisach i szrankach przyszło tylko do małych o= 
brotów, przyczem kursy tamtego tygodnia zdołae 
ły się utrzymać. 


Giełda poranna. 


Wiedeń, ZR 21 października 1912. — 


godz. 10 m. 

Marki 6 " Renta majowa 85*—, Renta koron. 
węg. 84*75, Akcye austr. zakl. kred. 608—, Akcye węg. 
zakl, kred. 793*—, Akcye Anglobanku 317'25, Akcve nici 
Akcye Linder- 
banku 437-—, Akcye kolei państwowej 680—, Lombardy 
108-—. Akcye Fabryki broni 09:00, Akcye tytoniowe ——, 
Akcye Alpiny 956-—, Akcye Rima Muranyi 723—, Akcy e 
Prask. Tow. Żel.  ——, Losy tureckie 21950, Ruble 
254-75, 4/0 listy zast, Banku hipot. 88*—, 4!/20fo listy zast. 
Banku. hipot. 9375, 4% galic. bord kraj. z r. 1893 85-00, 
40/0 listy zast Banku pi 83°00, 56 1. listy Tow. ER, 
ziem, 84-50, 4*/20f0 Gal. Bank. kredyt. ziem. 97—98, Akcye 
Skoda 738—, 

Usposobienie: spokojne. 


Remanikat miejskie! cenfralaej fargowicy Ba bydło. 
Lwowski targ na bydło z 18 października 1912. 


A) Na dzisiejszy targ spędzono: Wołów 32 sztuk 
buhai 8, krów 211, — razem bydła grubego 251 sztuk, 
jałow. 183, cieląt 189, owiec (kéz) ~, nierogacizny gal. 
121, wag: E Razem 344 sztuk. ™ | 

acono za jeden cetnar mefryczn ej wa 
t j za 100 klgr.: wołu z paszy od % 8 200 kok, 
wołu chudego od — do —, buhaja od 90 do 96, 
krowy rzeźnej od 70 do 86 kor., jałownika od 76 do 90 
kor., cielęcia od 94 do 118 kora nierogacizny galic. od 
104 do 118, węg. — koren. 

C) Płacono za sztukę: wołu z paszy od 360 da 
510, wołu chudego od o — , buhaja od 400 
do kor., krowy rzeźnej od 200 do 420 kora jałowni- 
ka od 100 do 380 kor., cielęcia od 36 da 66 kor, niero- 
gacizny od 98 do 174. 


Młanowania i przeniesienia. Namiestnik zamia- 
nował w gal. państw. służbie budown. adi. bud. S. Kor- 
nickiego. B. Krobickiego, L. Morawetza, J. Wiszniewskie- 
go, B. Wisznickiego, K. Gortwalda, W. Jeżowskiego. Je 
Fiszera i J. Lenarta KE = a praktyk, bud.: J. Mes. 
singa, J. Brylińskiego, W. Niemczewskiego, K. Michalskte 
go, S. Osiowskiego, M. Artychowskiego. W. Hermanna 

Aldę i J. Hiankiewicza, tudzież usończonego słuch 


W. 
donosi Szkoły polit, R. Kaweckiego adj. bud. 


Namiestnik przeniósł inż. W. Korneckiego, ze Lwo- 
wa do Drohobycza. 

Namiestnik przemo prakt. konc. namiest. M. Ba- 
lickiego, ze Lwowa do Jasta. 

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł starszego 
ofic. kanc L. Poląkowskiego z Trembowli do Lwowa; 
zamianował prowadzącym księgi gruntowe, starszego ofic. 
E R e lado 
tarszymi ofic. kanc. oflcyałów kanc.: opatyńskiego 
s ŚR Samborze dla Trembowli i K, Chomiaka w Sa- 
noku dla Peczeniżyna. 

Prezydent gal. dyr. poczt. i rel. przeniósł asystenta 
poczt. W. Gałeckiego, ze Skały do Śniatyna. 


—— 


Warsztaty, naprawy sachciRGAŚW i 


at z 30 boxszmi. Skład benzyny 
za” Sn pneumatyków. Wynan 
Jem samochodów. 


HL Smoleńska |, 31. Teki. 100. 


ustryackiej 
motocyklów 
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JÓZEF JEDLICZ. 
Zmierzch na Podhalu. 


Chmurek miedziane ciosy 

Tkwią w błękicie, jak cegła przy cegle; 
Ciche, zielone regle 

Mgła siwymi nakrywa pokosy. 


Głuchnie tęsknica sosen 

I bór pije szafirowe barwy — 

Czy to drzewa czy larwy? 

Mary zwiędłych rozkwitów i wiosen? 


Coś zakrzyknie, zahuka, 

Znów daleko boleśnie coś załka: 
To juhaska piszczałka, 

To samotna dusza duszy szuka... 


Czy to nuta pasterza, 
Czyli głuche marzenie ugoru, 
w modry żal wieczoru, 
Co niebiosom i gwiazdom się zwierza... 


O, pójść tą cichą łąką 

Na wieczyste ukoje i miry, 

Hen, pod niebios szafiry 

Mgieł liliowych zawisnąć koronką... 


Lub zatracić się w borze, 

W bezpamiętne zamienić się kiście 

l spać, ach, spać wieczyście 

I zapomnieć, że gasną gdzieś zorze... 


KRONIKA KRAJOWA. 


Biała. 


Wzlot hr. Scipiena. W ubiegłą nie- 
dzielę odbył się tu wzlot aeroplanu hr. Ścipiona 
del Campo. Stroną administracyjno”techniczną 
wzlotu zajął się „Sokół“, który w zamian za to 
miał otrzymać pewien procent od ewentualnego 
czystego zysku. Wiadomość o tem przedostała 
się do dzienników niemieckich, które za wczasu 
ostrzegły czytelników, że hr. Scipio, to Polak z 
Warszawy, że dochód przeznacza rzekomo na 
cele narodowe. Wezwanie nie pozostało bez 
skutku.  Posłuszni bialsko-bielscy Niemcy przyszli 
wprawdzie tłumnie, ale na pole wzlotu nie po- 
szli, tylko w oddaleniu otoczyli je zwartem ko- 
łem. I na dachach sąsiednich domów, na ulicach 
na boisko wiodących, zauważyć można było tu- 
tejszych finansowych potentatów, uchylających 
się od zapłacenia 1 K wstępu, aby Sokołowi 
dochodu nie przysporzyć, By jednak pokryć sro- 
motę patrzenia na polskiego lotnika, niemiecki 
„Schulverein* zbierał wśród widzów składki. 
Mieszkańcy Białej powinni to sobie dobrze za” 
pamiętać i równięż u siebie stosować zasadę: 
polski grosz tylko do polskich rąk. 

Masowe mianowanie obywateli 
honorowych wywołało protest wyborców na 
wiecu w sali „Sokoła“. Postanowiono nadto we- 
zwać mieszkańców Białej i powiatu, by nie skła- 
dali swych oszczędności w niemieckiej bialskiej 
kasie, bo ta z czystego zysku przeznacza ro- 
cznie 60 tysięcy na utrzymanie niemieckiej szko- 
ły w Białej, a na cele powiatu polskiego nie 
daje halerza, lecz by je lokowali w instytucyach 
polskich: w Banku krajowym i Towarzystwie 
zaliczkowem ; by omijali sklepy kupców bial- 
skich, którzy będąc radnymi, uprawiają antypol- 
ską politykę. Wreszcie postanowiooo odnieść się 
do Rad miasta Lwowa i Krakowa, by cofnęły 
udzielaną corocznie subwencyę na szkoły nie- 
mieckie, wobec wrogiego stanowiska tutejszej 
Rady miejskiej dla polskich szkół T. S. L. 

Wiec nauczycielstwa ludowe- 
go, który odbył się przed kilku dniami, zakłóco- 
ny został mową posła Daszyńskiego, łtóry przy- 
był w charakterze gościa. 

Przem /śl. 

Pogłoski wojenne odkiły się tu, po- 
dobnie jak i we Lwowie przedew:zystkiem ni in- 
stytucyach finansowych. Do iunu jednakowoż nie 
doszło, mimo to jednak w Kasie oszczędności 
n. p. suma podejmowanych kwot przewyższała 


Dom oliwia amerykańskiego 
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wkładki w dniach ostatnich o 30.000 K dziennie. 
Obecnie i to przesilenie przeszło. 

Upadłości. W ostatnich dniach upadło 
kilka firm, wśród nich największa budowlana inż. 
Stan. Majerskiego z pasywami, dochodzącemi do 
300.000 K. 

Tajemniczy wypadek zdarzył się o- 
negdaj w nocy przy jednej z tutejszych procho- 
wni, gdzie do żołnierza straż pełniącego podszedł 
jakiś mężczyzna w płaszczu oficerskim i zaczął 
z nim rozmowę po niemiecku. Dziwny jednak 
akcent, zdaje się rosyjski, zwrócił uwagę żolnie- 
rza, który zaczął wołać komendanta warty. Na 
to „oficer“ zbiegł i już go odszukać nie zdołano. 
Przypuszczają, że szło o zamach na prochownię. 

„Esperanto” czy „Ido“. Na temat 
ten wyglosił w niedzielę w sali magistratu wy- 
kład prof. Axer, oświadczając się za sztucznym 
językiem „ldo“, którego prelegent jest gorliwym 
propagatorem, a zarazem twórcą polskiego klubu 
»ido“ w Przemyślu. 

O karambol w Medyce z dnia 4 maja 
1911 r., kiedy to ponieśli śmierć zegarmistrz Bo- 
gusławski i maszynista Skerl odbył się w zeszłym 
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NADESŁANE. 
Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 
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KEAREN PEJ 


Er n bAi ae TC a pA AE a S AATA A E EN AA 
Okulista dr, Jerzy Kołodyński 
długoletni I. asystent c. k. kliniki ocznej Uniw. lwow. ordy- 
nuje Lwów, Romanowicza 16, l. p., od 3—5 pap. 
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Sławny znany dom towarowy dla YW? AKTU 
kompletnych wypraw ślubnych :: KANIA FRANED 
Rynek 1. 32 LWÓW Halicka L 1. 
Poleca: Nainowsze materye wełniane angielskie i francu- 
skie, najmodniejsze jedwabie oryg. paryskie na suknie i ko- 
styumy, plusze selskinowe na żakiety i płaszcze, plótna 
śląskie, weby, szyfony, bieliznę stołową, kapy pluszowe, 
portyery, dywany, firanki etc. z pierwszorzędnych fabryk 
po bajecznie nizkich stałych cenach. Próbki na żądanie 
darmo. TELEFON 338. 3362 


A" Dr. Edward Stenzel 


otworzył kancelaryę we Lwowie, ul. Sokoła 5. 
3485 


tygodniu trzydniowy proces, zakończony skaza- śr i 


niem podurzędnika Czajkiewicza na 2 miesiące, | ØE 
a telegrafisty Durkucza na 6 tygodni więzienia, | $$. 


przeciw czemu obaj wnieśli odwołanie. Resztę 


oskarżonych w liczbie 6 uwolniono. 


ZE SPORTU. 


Lot okrężny na hydropianie. Bardzo pię- 
kny lot udał się na hydroplanie, tj. na kombina* 
cyi łodzi motorowej z aeroplanem, znanemu fran- 
cuskiemu  sportsmenowi 
Meurthe; lot ten wykonany został na aparacie 
Astra o motorze 100 H. P., na tym samym tedy 
aparacie, na którym zdobyta została wielka na- 
groda Saint-Malo. Aparat, w którym zajęli miej- 
sca Deutsch de la Meurthe i pilot Labouet, 
wzniósł się około 2 pop. wśród deszczu w górę, 
w miejscowości Mureaux, położonej na brzegu 
Sekwany. Wprawdzie pierwotnie zamierzano tylko 
wzdłuż koryta rzeki dolecieć da Audelys, ale że 
wszystko szło gładko, puszczono się dalej i po 
2 godzinach znaleźli się lotnicy nad Rouen. Po 
okrążeniu wieży skierowano aparat nad Sekwa. 
nę, gdzie nastąpiło opuszczenie się na rzekę zu- 
pełnie szczęśliwe. Lotnikom, którzy o podróży 
swej wyrażali się z zupełnem zadowoleniem, u- 
rządzono owacyę. 

Z wyścigów w Freudenau. W programie 
sobotnich wyścigów głównym, najlepiej dotowa- 
nym biegiem był bieg „Triumph'u”, 16.500 K, 
1600 m, dla dwulatków. Wygrał go br. Springe” 
ra Tragopan po Beregvólgy z Transition, 53 kg, 
Carslake ; drugi był p. Egyedy'ego Kakuk, 49 kg, 
Schuster, trzecim p. Zombory Lovacskam, 49 kg, 
Hotar; biegało 10 koni. — Bieg dwulatków 
maiden, 6000 K, 1000 m, wygrał p. Geista Sal- 
vator, 56 kg pod Carslakem ; drugim był ks. WŁ. 
Lubomirskiego Marszałek po Fluor z Cross 
Patty, 56 kg, pod Winkfieidem. Biegało 12 koni. 
Tot. 28 : 10; miejsce: 27, 41, 46 : 20. 

Wczoraj rozegrane zostało jesienne derby, 
nagroda Austryi, 100.000 K, meta 1300 
m. Wynik: p. Mautnera 4 l. Eva po Gascony z 
Queen's Evidence, 61 kg, Ferguson, 1; p. Da- 
vida 4 l. Bankar, 62 i pół kg, Gulyasz. 2; 
Batthyany'ego 4l . Saucy Girl, 62 i pół 
Pretzner, 3; biegało 13 koni. Wynik ten był 
niespodziewany.  Charakterystyczne jest, że trzy 
pierwsze miejsca zajęły wyłącznie konie cztero- 
letnie, natomiast konie trzyletnie i dwulatki, 
między tymi faworyzowane : 3 1. Landluft i 2 1. 
Jaromir i Elector, były bez miejsca. Bez miej- 
sca też przyszedł ks, Wł. Lubomirskiego Mości 
Książę. 

Wielkie wiedeńskie jesienne steeple-chase, 
hcp., 12.000 K, 6400 m, wygrał br. Inkey'a st. 
w. Gara po Ganache z Silver Thames, 70 k 
drugą była p. Bambergera 6 |. Titi II, 65 kg. — 
Biegało 5 koni. . 

Pogoń junior — Lechia Il rozegrały 
wczoraj match footballowy z wynikiem 2 : O na 
korzyść Lechii. 


Benjamina 


p. H. Deutsch de la|' 


do okien kościołów, klatek schodowych itp. wy- R 


a konuje artystycznie po umiarkowanych cenach HR 
M] Pierwsza lwowska fabryka witraży %% 


WELWOWIE,Pa- B 
saż Hausmana 8. PS 


Ñ LEONA APPL 


OKULISTA-OPERATOR 


Dr. Franciszek Toczyski 


b. asystent kliniki ocznej Uniwersytetu lwowskiego, ordynuje 
od 10—11 i od 3—5. 3592 


Lwów, ul. Pańska 3. 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


M. J. RAPSA 


Lwów ul. SyKstuskKa 14, 
wykonuje sztuczne zęby w złocie, kauczuku i platynie. 
Specyałność: . 365 
mostki i korony w platynie i porcelanie. Pilne robo- 
ty wykonuje się w jednym dniu. Umiarkowane ceny. 


chorób wewnętrznych w zakładzie 
Sanatoryum wodoleczniczym „Kisielka* ul. Ką- 
pielna 8, Telefon 932, we Lwowie, przyjmuje przez cały 
rok chorych, z wyjątkiem chorób umysłowych i zakaźnych. 
Środki lecznicze: zabiegi wodne, kąpiele mineralne, kąpiele 
gazowe, kąpiele parowe, kąpiele zesuchego, gorącego po- 
wietrza, kąpiele elektryczne, Świetlane, kąpiele powietrzne 
i słoneczne, Aparaty elektryczne do masażu wedle Zandera, 
Vibratory elektryczne, elektryzowanie, masaże ręczne. U- 


rządzenia do gimnastyki leczniczej. Aparaty do inhalacyi 
tlenowych. Kuchnia jarska i dyetetyczna. Stacya tramwaju 
elektr. Wysoki Zamek. 3642 


_. Żarówki oszczędnościowe 
“różnych systemów à kor. 
1:50 
Zużyte 


żarówki przyjmuje za 1 
sztukę 20 hal. przy zaku- 
pnie nowych 3773 


Przedsiębiorstwo elektrotechniczne 


Stan. Leśniakowski 
Lwów, Chorążczyzny l. 10. Telefon 1402. 


+ Dentysta dr. L. Riatzner 


Lwów, ul. Karola Ludwika 35. (Pasaż Fellerów) 

wyjimuje zęby bez bolu przy pomocy specyalnego środka 

znieczulającego, nieszkodliwego. Wykonuje plomby, korony, 

mostki, zęby w kauczuku, złocie l bez podniebienia. 3680 
Nr. telef. 2169/VIII. 

sprzedaje wszelkiego 

| gatunku obuwla i kało- 

e p e r sze z powodu wielkiego 

zapasu po cenach zna- 


Lwów, pl. Rzeźni 4 (dom WP. Benczera) © żę" 
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Monopol naftowy w Niemczech. 
II. 


Prasa niemiecka w Rzeszy przyję!a projekt 
rządu, dotyczący zaprowadzenia w Niemczech 
pół-państwowego monopolu naftowego, na ogół 
sympatycznie. Od razu atoli odezwały się głosy, 
wyrażające pewną wątpliwość, czy wobec ogro- 
mnej konsumcyi nafty w państwie niemieckiem 
powiedzie się nowemu monopolowi zapewnić so- 
bie dostateczną ilość nafty ze źródeł, nie opano- 
wanych jeszcze przez amerykańską „„Dtandard Oil 
Comp.“. Jakkolwiek bowiem rząd niemiecki — 
co sam zapewnia — nie ma bynajmniej zamiaru 
zupełnie odsunąć „Standard Oil Comp.“ od do- 
stąwy nafty do Niemiec, pragnie jedynie poddać 
ją pod władzę ręewego monopolu — to za 
pewnik już uważać można, iż dumny ten i po- 
tężny trust nie tylko taki stosunek odrzuci, lecz 
nawet rozpocznie wprost walkę z monopolem 
niemieckim przez odbieranie mu źródeł dostawy. 
I rzeczywiście też cała ta sprawa monopolu za- 
leżna jest głównie od kwestyi, czy rząd niemiecki 
znajdzie dostateczne pokrycie zapotrzebowania 
nafty w Niemczech bez pomocy „Standard 
Oil Comp.*. 

Rząd niemiecki badał już tę kwestyę przed 
ogłoszeniem swego projektu. Zwrócił się on 
między innemi także do kompetentnych kół w 
Austyyi z zapytaniem, czy austryackie rafinerye 
moglyby mu dostarczać rocznie 10.000 cystern 
nafty, przyczem w pierwszym rzędzie miała być 
uwzględniona obecna rządowa odbenzyniarnia w 
Galicyi. (Ta atoli produkuje na razie jedynie 
5000 cystern rocznie). Dalsze, potrzebne dla Nie- 
miec ilości nafty zamierza rząd niemiecki — jak 
już zaznaczyliśmy w onegdajszym naszym arty- 
kule — nabywać w Rumunii, Rosyi i u tych pro- 
ducentów amerykańskich, którzy jeszcze nie po- 
padli w szpony „Standard Oil Ccmp.“. Jakie od- 
powiedzi rząd niemiecki na dotyczące swoje, za- 
pytania otrzymał, niewiadomo, dość że oświadcza 
on obecnie, iż pokrycie zapotrzebowania niemie- 
ckiego nawet bez udziału „Standard Oil Comp.“ 
jest możliwe. 

Otóż część prasy niemieckiej wyraża co do 
tego pewne wątpliwości, które podzielają także 
niektóre wiedeńskie dzienniki, będące w kontak- 
cie z kołami rafinerów austryackich. Z kół 
tych zwracają uwagę, że na dostawę od „,outsi- 
derów“ amerykańskich rząd niemiecki ze zbyt 
wielką pewnością liczyć nie powinien, ponieważ 
po pierwsze nie są oni tak zorganizowani, iżby 
dać mogli gwarancyę nieprzerwanej dostawy — 
a po drugie nie posiadają także urządzeń trans- 
portowych, któreby umożliwiały im regularną do- 
stawę z miejsc produkcyi do morza. Co się zaś 
tyczy Rosyi, Rumunii i Galicyi, to produkcya 
nafty w tych krajach właśnie w ostatnich latach 
tak znacznym ulegała wahaniom i zmianom, iż 
na dostateczną ich wydajność także z całą pew- 
nością liczyć nie można. 

Wątpliwości te odzywają się w prasie naj- 
głośniej co do Galicyi — a jak się zdaje — 
szerzone są głównie z kół Towarzystwa „Olex' 
skojarzonego obecnie z „Deutsche Erdöl Gesell- 
schaft“, która stoi po stronie „Standard Oil 
Comp.“ ijest przeciwna zaprowadzeniu monopolu 
w Niemczech. „Deutsche Erdöl Gesellschaft“ 
zamierzała właśnie teraz zawrzeć z „Standard 
Oil Comp.“ długotrwałą umowę co do dostawy 
dla niej znacznej ilości nafty galicyjskiej. 
Otóż z tej strony podnoszą, że rafinerye austrya- 
ckie wobec obniżania się produkcyi ropy w Ga- 
licyi nie mogłyby zgodzić się na zawarcie z mo- 
nopolem niemieckim długoterminowych umów, 
ponieważ nie wiedzą, czy będą w możności do- 
trzymać przyjętych na siebie zobowiązań. W ko- 
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łach rządowych austryackich rozważa się dalej | nych stosunków bardzo pilno jest po- 


kwestyę, czy w danym razie, wskutek zagwaran- 
towania monopolowi niemieckiemu większych do- 
staw nafty, nie podniosłyby się zby- 
tnio jej ceny w Austryi, zwłaszcza, gdyby 
produkcya ropy więcej jeszcze zmniejszyć się 
miała. Jeden z rałinerów austryackich pisze w 
„N. Fr. Presse“, że myśl zaprowadzenia mono- 
polu w Niemczech bynajmniej nie jest ponętną 
dla rafineryi, przerabiających ropę galicyjską. Po 
długiej walce i ogromnych ofiarach nafta gali- 
cyjska zdobyła sobie w Niemczech szersze pole 
zbytu — i osiągała te same ceny, które tam pła” 
ci się za naftę amerykańską. Trudno zaś dziś już 
przewidzieć, jakby się ułożyły stosunki z mono- 
polem niemieckim i czy cała ta praca wielo- 
letnia nie poszłaby na marne ? 

Jedynie też „N. W. Tageblatt“ entuzya- 
zmuje się dla tego projektu monopolowego — 
w nadziei, że umożliwiłby on przemysłowi nafto- 
wemu w Austryi nowy rozwój. W razie bowiem, 
gdyby produkcya ropy w Galicyi znów się pod- 
niosła, cała zwiększona wydajność galicyj- 
skich źródeł znaleźćby mogła odbyt w Niemczech. 

Nadmienić jeszcze wypada że wobec 
możliwości wykupienia Tow. „Olex* na rzecz 
monopolu niemieckiego akcye „Deutsche Erdöl 
Gesellschaft“ podskoczyły w ostatnich dniach 
w kursie. 


Niedomagania pocztowe 


we Lwowie. 


H. To tak niekorzystne dla publiczności 
rozrzucenie biur Dyrekcyi pocztowej w kilku od- 
dalonych od siebie budynkach jest, jak już 
podniesiono, nie mniej niekorzystne dla u- 
rzędników i dła pełnienia slużby. 

Do takiego wniosku musi mianowicie przyjść 
i niefachowiec, gdy się przypatrzy tylko widoko- 
wi, jaki przedstawia przestrzeń między ulicą 
Słowackiego a Akademicką w godzinach „ogło- 
szonych* jako urzędowe w Dyrekcyi pocztowej. 
Oto przestrzenią tą przewijają się ustawicznie 
tam i napowrót liczni woźni pocztowi, objuczeni 
aktami i urzędnicy pocztowi również nieraz dźwi- 
gając akta a to bądź do biura prezydenta po" 
cztowego, celem zasiągnięcia decyzyi tegoż w 
pojedynczych sprawach, bądź też po potrzebną 
informiacyę do innego biura, w innym budynku 
umieszczonego, lub do  registratury, która jak 
wspomniano, od biur administracyjnych jest se- 
parowana, celem wyszukania aktów potrzebnych 
do załatwienia sprawy. Że takie, tylko pobieżnie 
tu opisane urzędowanie, spowodowane niefor- 
tunnem umieszczeniem biur dyrekcyi pocztowej 
w kilku oddzielnych domach, nie może chyba 
odpowiadać interesom służbowym, to każdy 
przyznać musi. 

Gdyby woźnych, zajętych tem przenosze- 
niem aktów z biura do biura użyto do właści- 
wego celu t. j. do doręczania posyłek, nastąpi- 
łaby tak koniecznie we Lwowie potrzebna po- 
prawa niemożliwych w tym kierunku stosunków; 
tak samo nie byłoby w ostatnich czasach tylu, 
już nawet w prasie omawianych zaległości w 
kilku biurach dyrekcyi pocztowej, bo urzędnicy 
nie tracąc czasu na opisane spacery, byliby w 
możności oddać się pracy przy biurku. 

e te opłakane stosunki akceptują, czy to- 
lerują władze centralne w Wiedniu, nie można 
się temu ostatecznie tak bardzo dziwić, gdyż 
sferom wiedeńskim znów nie zależy zbyt wiele 
na prosperowaniu poczty w naszym kraju. Dzi- 
wne jednak bardzo, że kompetentnym czynni- 
kom w kraju na tem tak mało zależy! 

Dyrekcya pocztowa miała wprawdzie zaku- 
pić gdzieś niedaleko rogatek jakiś grunt, gdzie 
zamierza budować gmach na pomieszczenie całej 
dyrekcyi pocztowej, lecz jeżeli nawet ten zamiar 
iw przyszłości się urzeczywistni, to w każdym ra- 
zie dałeko jeszcze do tego, a tu poprawa opisa- 
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trzebna. 

Czyż niema obecnie we Lwowie gmachu 
albo kompleksu domów obok siebie położonych, 
w których znalazłoby się odpowiednłejsze celowi 
pomieszczenie biur dyrekcyi pocztowej? Nieza* 
wodnie dałoby się to osiągnąć, gdyby ktoś kom" 
petentny zechciał tą sprawą zejąć się szczerze. 
To, co się dotychczas w tym kierunku i wogóle 
w zarządzie spraw pocztowych dzieje, świadczy 
o gospodarce dorywczej, bez planu. Nie można 
się też dziwić, że w ostatnich czasach prakty- 
kanci konceptowi dyrekcyi pocztowej wobec tych 
stosunków już po krótkiej służbie oryentują się 
w sytuacyi i zrzekają się posad, na które potem 
amatorów niema, tak że dyrekcyi pocztowej gro- 
zi brak tak zwanego narybku sił urzędniczych. 

Niedomagania te w każdym kierunku za- 
grażają poważnie dobrej reputacyi, jaką się do 
niedawna cieszyła lwowska dyrekcya pocztowa. 
Nie od rzeczy więc będzie apeli do kierownika 


dyrekcyi, aby celem salwowania tej reputacyi, 
zajął się energicznie naprawą tych fatalnych 
stosunków. Lwowianin. 


Wojna a giełdy. 

Mimo faktycznego już wybuchu wielkiej 
ogólnej wojny na półwyspie Bałkańskim, sytuacya 
na giełdach europejskich w ostatnich dniach by- 
najmniej się nie pogorszyła. Niepewność, co z 
wojny tej wyniknie, ciąży wprawdzie zmorą nad 
wszystkimi giełdami i uniemożliwia znaczniejsze 
ożywienie się obrotów, lecz paniki i nowych de- 
rut już nie wywołuje. 

Na targu zbożowym, mimo wojny nastąpił 
nawet ponowny znaczny spadek cen. Dotknął on głó- 
wnie giełdę zbożową w Budapeszcie, gdzie 
jak wiadomo, spekulacya — nie licząc się z ob- 
fitymi zbiorami tegorocznymi — sztucznie pod- 
niosła ceny pszenicy, żyta i owsa do niebywałej 
wysokości. To też tam spadek jest największy. 
I tak pszenica na październik straciła w ciągu 
ubiegłego tygodnia 90 h. na 50 klgr., żyto na 
październik spadło z 10'86 na 10'19 K, owies na 
kwiecień z 11°76 K na 11'26 K a kukurudza no- 
wa z 8'38 K na 7'94 K. Bliższe szczegóły poda” 
my w jutrzejszym przeglądzie giełdowym. 


Z targu naftowego. 


Ponowny wzrost cen ropy. Ceny ropy 
podniosły się w sobotę ponownie bardzo zna” 
cznie i dosięgły niebywałej od dawna wysokości 
6'27 K za cetnar metr. na listopad. W ciągu 
dnia spadły one wprawdzie na 6'15 K, lecz i ta 
cena jest w porównaniu do cen lat ostatnich 
niezmiernie wysoka. Jako przyczynę nagłego 
tego podskoku wymieniają w kołach naftowych 
zawarcie pokoju między rządem  austryackim 
oraz węgierskim z jednej a „Vacuum Oil Comp. * 
z drugiej strony. Na mocy nowego układu rafi- 
nerye „Standard Oil Company“ mogą już w naj- 
bliższych dniach podjąć na nowo pracę w całej 
rozciągłości, nie mając zaś na razie znaczniej- 
szych zapasów ropy, starają się one teraz za~ 
bezpieczyć sobie odpowiednie ilości na czas 
najbliższy i dalszy. Obok tego wpłynęły na ceny 
pewne zakupna spekulacyjne, będące w związku 
z projektem monopolowym w Niemczech. 

(To nagle podrożenie ropy, oraz faktyczny 
jej brak wobec wzmagającego się szybko zaps- 
trzebowania były przedmiotem narad w kołach 
przemysłu naftowego. W toku tych narad porue 
szono myśl zwrócenia się do rządu z podaniem, 
aby zezwolił na wolny od cła import 
ropy z Rumunii, pod warunkiem, że po 
przetworzeniu jej na naftę — produkty z niej 
osiągnięte przeznaczone będą wyłącznie na wy- 
wóz. Dalej omawiano także myśl zaproponowa- 
nia rządowi, aby odstąpił rafineryom albo cały 
swój zapas ropy, nagromadzony dla odbenzyniar- 
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ni rządowej w Drohobyczu (w ilości 50-—60.000 
cystern), albo odpowiednią jego .część. Rząd 
spełniając to żądanie rafineryi, doskonały zrobii- 
by interes, otrzymałby bowiem za cały ten zapas 
ropy 25 do 30 milionów koron, podczas gdy 
cena kupna całej tej ilości wynosiła, na mocy 
zawartego przed dwoma laty z producentami 
kontraktu tylko 12 do 15 milionów koron. Czysty 
zysk rządu wynosiłby więc na tej ropie 12 do 
15 milionów koron, ponieważ zaś już dotychcza> 
sowe zyski z odbenzyniarni umożliwiły rządowi 
odpisanie z jej kapitału zakładowego 3'7 milio- 
nów koron, przeto przez nową tę  transakcyę 
rząd nie tylko pokryłby całą resztę lego kapitału 
(wynoszącego 16 mil. koron), lecz nadto jeszcze 
uzyskałby znaczną nadwyżkę. 

Propozycya ta jednakże dotychczas jeszcze 
rządowi oficyalnie przedłożoną nie została, nie 
władomo też, jakie stanowisko rząd względem 
niej zajmie. Zdaje się atoli, że nie okaże się 
on chętnym do zawarcia tej transakcyi i to ze 
względu na umowę, jaka go wiąże z rafineryami 
co do dostarczania im nafty, a także ze wzglę- 
du na układ z budującą się w Drohobyczu ga- 
zowniłą. 

Sytuacya na targu ropy w Galicyi jest w 
każdym razie tego rodzaju, że wymaga rychłych 
a ważnych zmian w stosunku producentów ropy 
do rządu. 


Import mięsa z Rumunii. 
Czerniowce, dnia 19. paźdz. 
(Budowa rumuńskiej rzeźni eksportowej). 


Wiadomo, że dla ułatwienia wywozu mięsa 
z Rumunii do Austryi, w ilości oznaczonej ściśle 
w traktacie handlowym, rząd rumuński postano- 
wił wybudować nad granicą Bukowiny wielką 
rzeżnigę — i to kosztem 3 milionów franków. 

Otóż budowa tej rzeźni jest już blizką u- 
kończenia. Zakład do bicia bydła rogatego jest 
prawie zupełnie gotowy, z wyjątkiem betonowa- 
nia podłóg i kaflowania ścian. Oddział dla bicia 
drobnego bydła oddany będzie do użytku dopie- 
ro na wiosnę. Natomiast budynek maszynowy 
wkrótce już będzie zaopatrzony we wszystko, a 
co najważniejsze — także chłodzarnie już za ja- 
ki miesiąc spełniać będą mogły swoje zadanie. 
A przy wywozie mięsa one to może najważniej- 
szą odgrywają rolę, ponieważ umożliwiają prze- 
chowywanie nie wywiezionych od razu zabitych 
sztuk przez 6 tygodni. 

Z wielką też energią i z pośpiechem doko- 
nywują się obecnie roboty około połączenia tej 
rzeźni torem kolejowym ze stacyą w Burdu- 
jenach. 

Ministerstwo dóbr państwowych wydało, jak 
się dowiaduję — ostry nakaz wykończenia głó- 
wnych budowli tej rzeźni w ciągu jednego 
miesiąca, tak, aby już w końcu listopada 
mogło się w niej rozpocząć bicie przeznaczonego 
na wywóz do Austryi rumuńskiego bydła roga- 
tego. Nakaz ten wydano głównie ze względu na 
grożacy także Rumunii wielki brak paszy. 

skutek bezustannych niemal w ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy, a berdzo obfitych deszczów, 
mnóstwo paszy przepadło i zmarniało zupełnie, 
obecnie zaś gniją także kartofle. 

Następstwem tego jest, że ceny bydła ro- 
gatego, a także świń zaczynają szybko spadać. 
Wielu bowiem gospodarzy dla braku paszy musi 
zmniejszyć swój inwentarz i wogóle ograniczyć 
hodowlę, która znów przybierała wieksze roz- 
miary. 

Wiadomość więc o blizkiem już otwarciu 
tej rzeźni wywoła, pewne zadowolenie w więk- 
szych miastach Austryi, a także w Krakowie i 
we Lwowie, które, o ile sobie przypominam, 
również nąleżą do szeregu miast otwartych wła- 
Śnie dla mięsa rumuńskiego. Może bowiem 
dowóz ten jednak wpłynie w pewnej mierze na 
złagodzenie obecnej nieznośnej drożyzny mięsa, 
przynajmniej w Galicyi. (Wasz). 


Gisze'a Wieczorna” z dnia 21. pażdziernika 1912. 


Fotografia głosu. 
(Doniosły wynalazek Polaka). 


Niedawno ukazały się w dziennikach lwo- 
wskich wzmianki o wynalazku p. Eustachego 
Białohorskiego, słuchacza politechniki ze Lwo- 
wa, pod nazwą „Kinefon*. Dziś możemy po- 
dać naszym czytelnikom bliższe szczegóły o 
powyższym wynalazku, rozwiązującym problem 
fotografii głosu. 

Przyrząd pomysłu p. Białohorskiego składa 
się z dwóch części: aparatu fotograficznego i 
aparatu reprodukującego głos. W aparacie pierw- 
szym, składającym się z przyrządu, podobnego 
do fotofonu Bella i odpowiednio adaptowanej 
kamery do zdjęć kinematograficznych, przemie- 
nia wynalazca fale głosowe na fale świetlne i 
fotografuje je na filmie kinematograficznym. 

Otrzymany w ten sposób film służy jako 
negatyw do robienia pozytywnych „obrazów“ 
głosu. Aparat reprodukujący, którego bliższe 
szczegóły konstrukcyi zachowuje wynalazca w 
tajemnicy, odtwarza z filmu, z powrotem te sa- 
me fale głosowe, które zostały nadane do apa- 
ratu zdejmującego. 

Zaznaczyć tu należy jedynie, że wytwarza- 
nie głosu w aparacie reprodukującym odbywa 
się bez wszelkich oporów mechanicznych, jakie 
zachodzą w dzisiejszych aparatach mówiących, 
w postaci tarcia igły po płycie i t. p., wskutek 
czego głos w ten sposób wytworzony będzie 
czysty i naturalny. 

Z wynalazkiem, usiłującym rozwiązać ten 
sam problem, lecz na innej drodze, wystąpił nie- 
dawno w Paryżu Rosyanin Lifszic, który znalazł- 
szy możnych protektorów, czyni obecnie próby 
swego wynalazku w paryskiej Sorbonie, mimo, 
że konstrukcya jego przyrządu, a zwłaszcza apa- 
rat reprodukujący, wytwarzający głos w sposób 
mechaniczny, budzi poważne obawy ca do czy- 
stości i wyrazistości głosu. Nawet w razie poko- 
nania tych trudności uzyska Lifszic maszynę, 
która zastąpi jedynie dzisiejszy gramofon. 

Natomiast wynalazek p.  Białohorskiego, 
rozwiązujący problem fotografii i reprodukcyi 
głosu przez przemianę energii głosowej na 
świetlną i elektryczną, a i odwrotnie, da bez- 
wątpienia czystą reprodukcyę, a ponadto ze wzglę- 
du na swoją konstrukcyę, opartą na użyciu apa- 
ratu kinematograficznego, da się zastosować do 
robienia zdjęć i reprodukcyi kinematograficznych 
równocześnie ze zdjęciami głosowemi. 

Każdy odczuwa dzisiaj niemile fakt, że 
obraz kinematograficzny, dający złudzenie pra- 
wdziwego ruchu, jest niemy, skutkiem czego 
treść jego, opierająca się jedynie na mimice, 
nieraz bardzo przesadzonej, nie daje widżowi w 
całej pełni estetycznego zadowolenia, lub nie 
spełnia swego dydaktycznego zadania. 

Wobec tego niema wątpliwości, iż wynala- 
zek, który umożliwiłby głosowe produkcye kine- 
matograficzne, ma wielką przyszłość i przedsta- 
wia nader wielkie szanse do praktycznej eksplo- 
atacyi. Niestety u nas, gdzie działalność w ke 
runku popierania wynalazków jest bardzo mała, 
wynalazca „kinefonu* skazany na własne siły i 
skromną pomoc materyalną nielicznych jedno- 


stek, ma jeszcze wiele do zwalczenia, nim po- 
mysł jego dojdzie do zrealizowania. 
Inaczej ma się rzecz zagranicą, gdzie ka- 


żdy, choćby niezmiernie trudny do urzeczywi- 
stnienia projekt znajduje poparcie prasy i zainte- 
resowanie się społeczeństwa, które nie szczędzi 
środków i trudów do zrealizowania każdej no- 
wej idei. Dość tylko wspomnieć o najnowszym 
wynalazku podmorskiego telegrafu bez drutu, 
dokonanym przez węgierskiego inżyniera Berge- 
ra, który dzięki poparciu hr. Szechenyi'ego i te 
ścia jego, amerykańskiego miliardera, Vander- 
bildt'a, zrealizował w krótkim czasie swój wyna- 
lazek tak, iż zakupiony już nawet został przez 
rząd Stanów Zjednoczonych. 
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Dostawy. 


Dostawa wyrobów Sszamotowych dla 
kierownistwa ruchu w Czerniowcach. Pierw- 
sza gal. fabryka wyrobów kamionkowych i sza- 
motowych w Skawinie, otrzymała dostawę cegły 
szamotowej i wyrobów kamionkowych dla kiero- 
wnictwa ruchu w Czerniowcach na rok 1913. 
W sprawie tej interweniował centralny Związek 
fabryczny na rzecz fabryk krajowych. 

Dostawa chleba. Preżydyum sądu obwo- 
dowego w Nowym Sączu rozpisuje konkurs na 
dostawę chleba dla domu więziennego, na rok 
1913. Dostawa ma trwać od 1. stycznia do 31. 
grudnia 1913 r. Oferty należy wnieść naipóźniej 
dó dnia 14. listopada 1912, w kancelaryi prezy- 
dyalnej sądu obwodowego w Nowym Sączu 
(biuro nr. 52). 

Dostawa drzewa. Prezydyum sądu obwo» 
dowego w Nowym Sączu rozpisuje konkurs na 
dostawę drzewa opałowego dla domu więzienne- 
go, na rok 1913. Oferty należy wnieść najpó- 
źniej do dnia 13. listopada 1912, godziny 12. 
w południe, w kancelaryi prezydyalnej sądu 
obwodowego w Nowym Sączu. 


Ruch pakietów pocztowych 
do Rosyi. 


Galicyjski Instytut eksportowy donosi nani: 
Niektóre firmy eksportowe, wysyłające swój towar 
do Rosyi lub Królestwa polskiego, mają zwyczaj 
w zamiarze uproszczenia ekspedycyi i korespon- 
dencyi, zamiast osobnego zawiadomienia biura 
spedycyjnego o odbiorze i dostawie danej prze” 
syłki, udzielać mu odnośnej dyspozycyi ną, od- 
cinku listu frachtowego. 

Rosyjski zarząd pocztowy nie wydaje jednak 
spedytorowi tych odcinków i stąd zdarza się, że 
spedytorówie otrzymują nieraz przesyłki pocztowe, 
których dla braku dyspozycyi rozdzielić nie mogą. 

Przesyłki leżą zatem w biurze spedycyjnem 
tak długo, aż spedytor po zapytaniu u nadawcy 
otrzyma osobne dyspozycye. 

Procedura taka dla biura ekspedycyjnego 
nie jest w tym wypadku łatwa i prosta. Nazwiska 
nadawcy przesyłki nie może ono stwierdzić z li- 
stu frachtowego, bo, jak wspomniano, listu tego 
urząd pocztowy nie wydaje. Spedytor musi zatem 
dowiadywać się nazwiska z deklaracyi cłowej, w 
której często nazwisko notowane w pośpiechu 
jest nieczytelne tak, że spedytor zwracać się musi 
do urzędu nadawczego z prośbą o podanie na- 
zwiska nadawcy odnośnej przesyłki. Wszystko to 
składa się na znaczne opóźnienie w dostawieniu 
przesyłki, które tem dotkliwsze jest w skutkach, 
że urząd cłowy, w myśl nowych postanowień, 
ściąga należytość 5 kop. za każdy pakiet i dzień 
zwłoki. Jest zatem wskazane, aby pakiety poczto- 
we koniecznie i bezzwłocznie osobnym listem lub 
kartką spedytorowi zaawizowano. 


Niezapalna benzyna. Mimo, że łatwa za* 
palność benzyny jest wszystkim znana, wydarza 
się zawsze jeszcze wskutek nieostrożnego obcho- 
dzenia się z nią mnóstwo nieszczęśliwych wypad- 
ków. W samych tylko Niemczech doszło do wia- 
domości władz w r. 1911 aż 246 takich wypad- 
ków, w liczbie tej 187 poparzeń mniej lub wię- 
cej ciężkich a 60 śmiertelnych. Ponieważ jednak- 
że benzyna jest zawsze jeszcze w domowem go- 
spodarstwie do wywabiania tłustych plam z ma- 
teryi i do prania rękawiczek środkiem prawie nie- 
odzownym, niemałe zadowolenie wywoła zapa- 
wne wiadomość, że powiodło się uzyskać benz;- 
nę, która tak samo, jak dotychczasowa, rozpuszcza 
tłuszcze i wywabia plamy, a jest zupełnie nie- 
zapalna. Benzynę taką wynaleźli Francuzi, 
Według pisma: „Les corps gras industriels" skła- 
da się ońa z 6 części benzyny zwykłej i 4 części 
„ Tetrachlormetanu". Domieszka ta w niczem nie 
odbiera benzynie jej właściwości rozpuszczają” 
cych -— lecz sprawia, że ani ona sama, ani wy- 
dobywające się z niej gazy absolutnie się nie za- 
palają, tak że można posługiwać się nią tuż 
przy ogniu lub świecy. 


Zakład precyzy fjno-mechaniczny  Specyaliści w naprawie wag i ciężarków precyzyjnych i handiowych, kas registrowych, maszyn do pisania i rachowva*- 
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E. ŻYGHIEWICZA iN. CRYLIŃSKIKGO 


Lwów Sobieskiego 34, — Podwale 3. 


© szur. 
(9 we, kontrolne. Taśmy miernicze. Maszyny drukarskie, maszyny do obróbki drzewa, metalu, papieru, do wyrobu tutek, pu- 
dełek, zeszytów, naprawia i rekonstruje. Sprężyny, matryce, stemple, rolki. Zamówienia uskutecznia się natychmiast. 


nia, maszyn do szycia wszystkich systemów 1 wszystkich calów. Buduje automaty do rozsprzedaży cukierków i »ro- 


Wykonywuje modele wynalazków pod ścisłą dyskrecyą. Urządzenia hygieniczne, instrumenta lekarskie, pomiaro- 
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a) W DZIALE WAGONOWYM: 


Wagony osobowe i towarowe wszelkich typów dla kolei 
normalno- i wązkotorowych. Specyalne wagony kołejo- 
we do przewczu mięsa, piwa iip. Cysterny do przewozu 
nafty, spirytusu, teru, kwasów itp. Wozy dla tramwai 
pa nych i konnych. Wózki dla kolejek polowych, 
łeśnych, górniczych, do przewozu szutru, Ziemi, bura- 
ków, drzewa i płodów górniczych. 
b) W DZIALE MASZYNOWYM: 

Narzędzia wiertnicze: Kompletne rygi, świdry, nożyce, 
obciążniki, sztangi ratunkowe, końce do sztang itd. Ma- 
szyny parowe do różnych celów. Pompy wszelkich sy- 
stemów do wody, ropy, solanki itp. Kompletne urządzenia 
gorzelń, browarów i rafineryi spirytusu, aparaty ciągłe i 
peryodyczne, Aparaty do pasteryzowania piwa we ilasz- | 
kach. Fransmisye kompłetne dla tartaków, młynów itp. | 
| Sikawki najnowszego systemu dla miast i gmin wiej- | 
skich. Kotły parowe wszystkich typów. Kotły lokomobi- | 
lowe do celów wiertniczych. Zbiorniki na ropę, wodę, 
spirytus, benzynę itp. Zbiorniki na gaz (gazometry), 
| czyszczalniki, retorty i inne aparaty dla gazowni. Mosty 
Żelnziłć. Konstrukcye żełazne dachów, hale targowe, 
schody żelazne, baraki, obrotnice. Odlewy żelazne do | 
wagi 5000 kg. Armatury paleniskowe, ruszty, walce dro- 
gowe, koła pasówe, zamachowe i zębate, słupy latar- 


tnem urzą-|nadających się pod budowę|oraz niemieckiej stenografii 
dzeniem witanich will ogrodowych, majw 20 godzinach — jakoteż ję- 
do sprzedania po  cenachjzyka niemieckiego, francu- 
rzystępnych Towarzystwo |skiego i angielskiego w 6-ciu | 
terenowe ul. Słowackiego|miesiącoch podejmuje się po 
16, p. IL, telef. Nr. 489. Najgwarancyą S. NUSSDORE, 
przemysłowej, ul. Pańska 11.|miejscu budowy własna ce-|Lwów, ul. Jagiellońska 15, 

3580|gielnia. 3757|Telefon 79/VHI. 3019 
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Wydajność łąk i pastwisk | 
podnosi 
prawdziwa mączka 
żużlowa Thomasa 


ze znakiem na worku 
„GWIAZDA 


Pilnie bkaczyć na obok za- 
mieszczony znak ochronny. 
Bezpłatna analiza kontrolna 
w krajowych stacyach do- 


śródmieściu, przy gt;acy- 
palnej ulicy, zaraz do wy- 
najęcia. Bliższych informacyi 
udziela Biuro Ligi Pomocy 
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„GWIAZDA“. św: „dczalnych chemiczn.-roln. > ? p: AŻ F 
Jeneralna Reprezentacya niane, ramy do okien itp. Pogłębiarki suche i pływają- 
dla Galicyi i Bukowiny e A ŚW pare» j ręczne PRA typów. 
ury żelazne, lane, mufowe, gazowe i wodociągowe o- 
i JÓZEF RARRACH x raz wszelkie satuti fasonowe. % -3539 | BE 
$ Cenniki i broszurki darmo i | KARCZOWNIKI patentowane systemu Prof. Malsburga. | 
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SAMA pey konkure grea: A 
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KINOTEATR ARTYSTYCZNY 


HELIO ul. GrodecHa 2. 


Przedstawienia codziennie od £ od godz. 4-tej do 10-tej. Ceny 
miejsc: 30 h., 50 h.i 1 K 
DZISIEJSZY PROGRAM: 
f. Rezolutna kobietka. Hlumoreska. 2. Fiordy norweskie. 
Natura. 3. Dobra rasa. Farsa. 4. Chiromancya. Sztuka z 
życia w 2 aktach. 5. Dziennik Gaumont. Najnowsze aktu- 
Glności. 6. Ogrody paryskie. Obraz pięknie kolorowany. 
7. Atak z chmur. Farsa amerykańska. 3814 


L. 117989/1912. 
B. b. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy 
kanałów miejskich: 

I) w przedłużeniu ul. Krowoderskiej od ul. 
św. Ducha dd ulicy Wrocławskiej; 

2) na drodze do Toń od ul. Wrocławskiej do 
podjazdu kolejowego w km. 409.694; 

3) w ul. Madalińskiego (dawniej Kościuszki) 
w Dębnikach, odbędzie się w Budownictwie miej- 
skiem Oddz. B. rozprawa za pomecą ofert pisem- 
nych w dniu 4. października br. o godzinie 1Z- -tei | 
w południe. 

Wadyum wynosi 2.300 K. 

Plany, kosztorysy i warunki można przeglą- 
dać w rzeczonem biurze w godzinach urzędowych, 
gdzie też wydawane będą druki ofertowe. 

Oferty, wniesione po terminie, lub nie ułożo- 
ne według wzoru, nie będą uwzględnione. 


Magistrat stoł. Hról. miasta ŃraKowa. 
Kraków, dnia 14. października 1912. 3813 


ESER ETAN s n ay mar mia, 
U wydają światło równe lampom elektrycznym łu- 3 


kowym. Materyał palny: zwyczajna nafta. Pros- É 
pekty i uznania gratis i franco. 3383 E 


KITSON-LIGHT 


sp. Z ogr. por. 


Wiedeń VII., Westbahnstrasse 56. 


n TERENY NAFTOWE 
UDZIAŁY W KOPALNIACH PROCENTY BRUTTO 
W SCHODNICY 


do Ta X biurze naftowem A. GOSTKOW- 
147 EGO AŻ Pasaż Hausmana |. 1. 


Model rozkładany 


organizmu dziecka.| 


z tekstem objaśniającym Dra Mindera. 


Organizm dziecka różni się pod wieloma względami od |} 


organizmu człowieka dorosłego i wymaga szczególniejszej 
troski i opieki. Rodzice 


cie odpowiedzieć temu zadaniu, jeżeli nie poznają budo- 


wy organizmu dziecka i nie wiedzą, co i w jakim stopniu |$ 


organizmowi temu grozi na każdym kroku. Z tego wzglę- 
du książka powinna się znaleźć w 
dz.ców, którzy pragną wychować dzieci zdrowe, 
do pracy i szczęśliwe. Zdrowie 
sag dla dzieci. 
Cena K 3*—, z prze ką poleconą K 335, 
czką K 3'55. 
Asięgarnia ARademicha 
we Lwowie, ul. Akademicka 22. 


Rsiegamia H. Altenberg win MOWIE 


POLĘCA 


za zali- 


Adresować : 


Mapa półwyspu bałkańskie- 
go. Cena K 1°20, z przes. K140, 
Kwestya polska wobec zbli- 
żającego siękonfliktu Austryi 
z Rosyą. — Cena K 120, z 
przesyłką K 1.40. 
Sprawa armii polskiej. Cena 
K 250, z przes. K 2'70. 
Kapitan Aifred Meyer: Woj- 
na w dobie dzisiejszej. — 
Cena K 260, z przes. K 2'80, 
C. M. de Gruyter: Zasady 
taktyki. Cena K 8— 


3 | Fabia świec stearyn., Piranen T 7 
j oraz grobowych i sody kryształowej. EE 


LF 


Warszawski magazyn 1 praeownia A 
PUTER 


ALEKSANDRA WRÓBLI | 


Lwów, ul. Sobieskiego L 10 
poleca na nadchodzący sezon żakiety damskie z § 
Ñ wszelkich gatunków futer, oraz boa i zarękawki w 
M wielkim wyborze. Robota pierwszorzędna i wykwin- 
3331 tna. Ceny przystępne. y 
A. WROBEL z Warszawy 


M NOWOŚĆ! JULIA PAPEE NOWOŚĆ! 
SdSezmiesiia kuchnia 


Sześćset trzydzieści ośm przepisów do spo- 
rządzania potraw jarskich. 3792 

Opracow. na podstawie dzieł wybitnych lekarzy- 
ie i ścisłej długoletniej praktyki. — 

M Cena egz. K. 3*—, z przesyłką pocztową K. 
J 3:45, za zatiżką K. 3:70. Adresować: Księgar- 
nia Akademicka, we Lwowie, Akademicka 22. 


i wychowawcy nie mogą należy- | jg 


ręku wszystkich ro- m 
zdoł ne | 
— to najcenniejszy po- |Ę 


3793 8 


| Spłata miesięczna Mor. 3. 


Foka zox 


pl. MaryacHi 3. 


Proszę oglądać bez obowiązku kupnz. 


poleca 


Ausira- Americana sz Trytst. | 


Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerów Ą 
na wykwintnie urządzonych pośpicsznych parowcach, 
oraz ekspedycya wysyłek frachtowych z Tryestu do § 

Północnej i Południowej Ameryki. i 


Najbliższe pri do Ameryki północnej: 


Alice . 12 października 1913 pl 
e Laura 19 października 1912 


Najbliższe odjazdy do Ameryki południowej: 
Sofia ku 7 uj 5 17 października 1912 0 
% Atlanta . ; : 31 października 1912 
E ESE informacyi udzieiają: 
W TRYEST: Dyrekcya — Via molin picolo 2. — WIE- 4 
DEŃ: Biuro pasażerskie, Il. Kaiser-Josefstrasse 76. 
śj LWÓW: Generalne zastępstwo dla Galicyi wscho- 
dniej, Gródecka 93. — KRAKÓW: Generalne za- 
stępstwo Goldlust i Ska, ulica Lubicz l. 2. — TAR- B 
2963 $ 


PIERWSZA KRAJOWA 
FABRYKA LUSTER | SZLIFIERNIA SZYB 


Józef Friedlander 


a. BIURO: SZPITALNA 8. » « 
FABRYKA: ŹÓŁKIEWSKA 121. 


za Telefon Nr. 239. 


Skład fabryczny wszelkiego rodzaju szkła 
taflowege, ram i iuster. 553 f 


LWÓW 
Akademicka 14. 


237 Ul Szewska 24. J 


Žurnal sezonowy z polskim 
opisem mód na jesień i zimę 


| Ó 
avoni zawierający około 1000 modeli, poleca 


„FAVORIT”* wi. Józef Landau, Lwów, Czarnieckiego 4. 
Cena we Lwowie: 1 K., z przesyłką 1 K. 40 h. lub 1 K. 
60 h. za ak 2 5346 


{ i 14 listopada | 


następne 4 ciągnienia. 


| LO ciągnień rocznie 1 
1 kwit prem. 3-prc. losu Zakładu a wygrane: 
kred. ziem. l. em. 90.000 

1 kwit pap 4-prc. losu węg. hip. K 70.000 

1 los włoski czerwonego krzyża ics. 30.000 

» K 30.000 
30.000 
100.000 
30.600 


„ WGE. n 


„Bazylika 
, serbski tytoniowy 
„ Josziw 


Razem 7 losów. Cena K 340, w 34 ratach, mies. 


fes, 
K 


po K 10. Prawo gry natychmiast. Gazeta i czeki 
darmo. Gdy kursa losów są obecnie bardzo tanie, 
nabycie losów jest nadzwyczaj korzystną lokacyą. 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
Rohatyn i lam 


_2626 we Lwowie, uł. Sykora a. 
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